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Piątek, 10 marca 1939 


Aleksandrów Kujawski, Brodnica, Bydgoszcz, Cheimno, Chojnice, Gdańsk, Gdynia, Grudziądz, inowrocław, Kartuzy, Kościerzyna, Lipna 


— — — Nowe-Miasto, Rypin. Sępolno. Starogard, Swiecie, Szubin, Tczew, Toruń, Tuchola, Wąbrzeźno, 


a spływa krwią 


Madryt 


PARYŻ. Wezoraj rano — jak doniosło 
radio madryckie — w Madrycie doszło po- 
nownie do walk. Komitet obrony narodowej, 
który dotychczas posługiwał się w tłumieniu 
rewolty metodami humanitarnymi, zmuszo- 
ny został — jak twierdzi „Union Radio* — 
uciec się do surowszych zarządzeń, celem u- 
trzymania w Madrycie spokoju. Do akcji 
wprowadzono lotnictwo, które obrzuca bom- 
bami ośrodki oporu komunistów. 

Powyższe doniesienia radiowe potwier- 
dzają wiadomości otrzymane z Madrytu via 
Lizbona. Stwierdzają one, że komuniści u- 
ciekli się do podstępu wywieszając białe fla- 
gi. Gdy oddziały narodowe zaprzestały o- 
gria- i wycofały się ze swych pozycji, komu- 
niści przeszli do ataku otwierając huraga- 
nowy ogień na przeciwników. Komuniści są 
bardzo bogato wyposażeni w broń i amuni- 
cję. a; SE ani 

Wczoraj w godzinach południowych licz- 
ne oddziały wojskowe oczyszczały ż polece- 
nia komitetu obrony narodowej bloki do- 
mów oraz ulice, obsadzone dotychczas przez 


“Leśny skarb Polski 


Podczas debaty nąd projektem usta- 
wy o ochronie lasów, sprawozdawca 
projektu przypomniał wartości leśnego 
skarbu Polski: 

Wartość lasów w Polsce 


8 i pół miliona ha 
w tym 
lasów państwowych „ s « 3.300.000 ha 
lasów prywatnych 5.200.000 ha 


Gospodarka leśna zatrudnią 
100 tysięcy ludzi. 


Incydent na posiedzeniu 


WARSZAWA. Na wczorajszym posie- 
„dzeniu sejmowej komisji rolnej, pos. Du- 
dziński poruszył sprawę incydentu pos. 
Malinowskiego, który miał miejsce w dniu 
3 bm. w Ministerstwie Rolnictwa i Reform 
Rolnych. 


Pos. Dudziński twierdził mianowicie, że 
parlament został obrażony w osobie pos. 
Malinowskiego, który w ub. piątek udał się 
na czele delegacji grupy osadników do Mi- 
nisterstwą Rolnictwa i Reform Rolnych, zo- 
stał odesłany przez p. ministra do p. wice- 
ministra, następnie do p. dyrektora depar- 
tamentu, który oświadczył, że przyjmie 
delegację bez pos. Malinowskiego. Wobec 
tego delegacja osadników zrezygnowała z 
posłuchania. Fakt ten uważa pos. Dudziń- 
ski za obrazę w osobie pos. Malinowskiego 
całego parlamentu polskiego i proponuje 
przerwać posiedzenie na jeden dzień na 
znak protestu. 

Pragnąc uzyskać autorytatywne oświet- 
lenie sprawy, przewodniczący pos. Frąc- 
kiewicz przerwał posiedzenie na 10 minut 
i udał się do p. marszałka Sejmu. 

Po „przerwie oświadczył, że pos. Mali- 
nowski zwrócił się do marszałka Sejmu w 
tej sprawia o interwencję, wobec czego p. 
marszałek poczyni odpowiednie kroki, ce- 
lem-załatwienia sprawy w sposób odpowia- 
naj” powadze Sejmu i -godności posel- 


Przewodniczący komisji dodał, że uwa- 


komunistów. Ruch tramwajów, samocho- 
dów oraz pojazdów konnych uległ przerwa- 
niu. 

O godz. 13,15 „Union Radio” zawiadomiło, 
że do Madrytu zbliża się od wschodu korpus 


wojska, zawezwany przez komitet obrony | stronę wojsk komitetu obrony. 


300 samolotów rusza na Madryt 


LONDYN. „Exchange Telegraph" donosi 
z Lizbony, że gen. Franco miał oświadczyć, 
że nie otrzymał dotychczas propozycji za- 
warcia pokoju od rządu madryckiego. W 
Burgos zapadła decyzja wysłania eskadry, 
złożonej z 300 samolotów. Eskadra ta do- 
kona lotu nad Madrytem i innymi miastami 
Hiszpanii republikańskiej, zrzucając ulotki, 
zapowiadające wznowienie ofensywy i 
zbombardowanie Madrytu, o ile republiką- 
nie nie złożą natychmiast broni. 


BURGOS. Dowództwo hiszpańskiej 
marynarki narodowej zarządziło ścisłą 
blokadę wybrzeża Hiszpanii republikań- 
skiej. Chodzi w tym wypadku o strefę 
przybrzeżną Morza Śródziemnego mię- 
dzy Saguntem i Adra w pobliżu Almerii. 
Dostęp do tej strefy został zamknięty dla 
wszelkich okrętów, bez względu na ich 
pochodzenie i rodzaj ładunku. 

Żaden z obcych okrętów nie może bez 


Kardynał Marmaggi — sekretarzem stanu? 


CITTA DEL VATICANO. Kardynał 
Franciszek Marmaggi, były długoletni 
nuncjusz w Warszawie, jest uważany w 
kołach miarodajnych Watykanu za jed- 


komisji rolnej Sejmu 
ża sprawę na terenie komisji za wyczerpa- 
ną. 

Pos. Dudziński mimo to domagał się 
formalnego głosowania, co przewodniczący 
uznał za zbędne. Komisja obradowała w 
lalszym ciągu przy udziale wszystkich obec- 
nych członków, z wyjątkiem pos. Dudziń- 
skiego. 

„Posłowie uważają, że sprawy honoru 
Sejmu strzeże marszałek Sejmu z urzędu 
i nie jest właściwą formą troszczenia się 
o godność poselską przez przerywanie obrad 
komisji, z chwilą kiedy marszałek Sejmu 
sprawę tę wziął w swe ręce, już przed tym, 
zanim została ona zreferowana . przez po- 
sła Dudzińskiego. 


$enat rozpoczął obrady nad ustawą skarbtwą 


WARSZAWA. Senat na wćzorajszym 
posiedzeniu przystąpił do generalnej de- 
baty nad preliminarzem budżetowym pań- 
stwa. W obradach wzięli udział członko- 
wie rządu z p. premierem gen. Składkow- 
skim na czele. 

Sprawozdawca generalny ustawy skar- 
bowej na r. 1939-40 sen. Skoczylas wskazał, 
że Polska w ogólnym wyścigu gospodar- 
czym nie może zostać w tyle. 

Polska wykonuje rzeczy najnowsze, kro- 
cząc w szeregu. dziedzin na czele innych 
państw, jak dziedzina lotnictwa, a z dru- 
giej strony niedostatecznie wykonuie rze- 


.. | Franco odmawia w sposób kategoryczny ną- 
‘Prasa Hiszpanii narodowej wypowiada I wiązania rokowań z rządem gen.-Miaja: 


wejherowo, Wyrzysk = 


oporu komunistów. 

1000 karabinierów, którzy — wprowadze- 
ni przez komunistów w błąd — początkowo 
przyłączyli się do nich, przeszło wczoraj na 


się w dalszym ciągu przeciwko rokowaniom 
z rządem madryckim. Dziennik „Unitad* o- 
świadcza, że Miaja, Carillo, Besteiro, Cas- 
sado oraz inni przywódcy madryccy, są ta- 
kimi samymi przestępcami, jak członkowie 
rządu Negrina. Hiszpania narodowa nie 
chce zawierać paktów ze zdrajcami, a woj- 
na domowa musi się zakończyć bezwzglę- 
dną kapitulacją oddziałów republikańskich. 

Z kół miarodajnych donoszą, że gen: 


narodowej, celem ostatecznego przełamania 
Podczas gdy w Madrycie jeszcze toczą się 
zacięte walki uliczne z komunistami i każ- 
dej chwili nastąpić może atak ze strony 
wojsk gen.-Franco, Barcelona powróciła do 
nbrmalnego życia, zapominając o dniach 
zgrozy i walk, kiedy z nieba padały bomby 
„1 pociski... 


Senat uczcił pamięć Piusa XI 


WARSZAWA. Na wstępie wczorajsze” 
go plenarnego posiedzenia Senat ucz- 
cił pamięć papieża Piusa XI. Marszałek 
Miedziński, otwierając posiedzenie, wy- 
głosił przemówienie, poświęcone Jego 
pamięci: 

„„Zmarłemu Ojcu św. należy Się 
wdzięczność nasza za stałość Jege 
uczuć dla Polski, wierną do ostat 
nich chwil Jego panowania, równiej 
stałą, jak wtedy, gdy msgr. Achilles 
Ratti, ufny w Polskę, nie opuścił 
Warszawy, zagrożonej bolszewicką 


upoważnienia władz narodowej Hiszpa- 
nii zbliżać się do wybrzeża na bliższą 
odległość jak 3 mile morskie.. 

Na odcinku między Kartageną a 
przylądkiem Palos krążą narodowe ło- 
dzie podwodne, które mają zatopić każ- 
dy zagraniczny okręt o ile znajdzie się 
w bliższej odległości od wybrzeża, niż 
3 mile, ; 


nawałą". 


Wybory do rady miejskiej 
m. Włocławka © 
w dniu 23 kwietnia 


Pan Wojewoda Pomorski min. Wła- 


nego z najpoważniejszych kandydatów 
na stanowisko sekretarza stanu, 

Kardynał Marmaggi, który liczy lat 
63, jest z pochodzenia Rzymianinem. Łą- 
czy go długoletnia przyjaźń z papieżem 
Piusem XII, który również pochodzi 
z Rzymu. Kardynał Marmaggi wykazał 
podczas długiej kariery dyplomatycznej 
wielkie zdolności. Zajmował on kolejno 
stanowiska nuncjusza w Bukareszcie, 
Pradze i Warszawie. 

Sprawa nominacji nowego sekretarza 
stanu będzie prawdopodobnie zdecydo- 
wana dopiero po koronacji Ojca Święte- 
go. 
Poza kandydaturą kardynała Mar- 
maggi, wymieniane są nadal nazwiska 
kardynała Baglione, b. nuncjusza w Pa- 
ryżu i kardynała-datariusza Tadeschini 
oraz 3 prałatów. 


dysław Raczkiewicz, wczoraj w dniu 
9 bm. zarządził wybory do Rady Miej- 
skiej m. Włocławka. 

W związku z tym, akcja wyborcza, 
prowadzona 
polityczne, 


która dotychczas. była 
przez różne ugrupowania 
przeważnie po cichu, teraz dopiero przy: 
bierze na sile. 

Wybory do Rady. Miejskiej m., Włoc- 
ławka odbędą się w dniu 23 kwietnia br. 


Sąd Abelatyinv zatwięrdził 
wyrok śmierci na morderce sta- 
ruszków z pow. morskiego 

Przed Sądem Apelacyjnym. w Pozna: 
niu toczyła się rozprawa przeciwko Wil- 
helmowi Bartoszykowi, mordercy mał- 
żonków Józefa i Albertyny Zielonków z 
Łężyc w pow. morskim. Bartoszyk, krew- 
ny Zielonków, skazany został przez Sąd 
Okręgowy w Gdyni w październiku ub. 
roku na karę śmierci. Sąd Apelacyjny 
wyrok ten w całej rozciagłości zatwier- 
dził. ) 


czy prymitywne, podstawowe, jak drogi 
wodne, czy bite, jak szkoły. Tu- słuszna 
jest krytyka rządu, zwłaszcza przez izby 
ustawodawcze, ale krytyka najściślej rze- 
czowa. f 


Preliminarz budżetowy jest bezwarun- 
kowo za mały i nie może uwzględnić bar- 
dzo wielu niecierpiących zwłoki potrzeb. 


W dyskusji kilku senatorów omawiało 
m. in. dotychczasowe wyniki wysiłków w 
kierunku konsolidacji społeczeństwa. Głos 
w tej sprawie zabierali m. in. sen. Debski. 
Olchowicz. Kobylański 
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MARCA 1939 R. 


19 dywizji angielskich wyladuie na kontvnencie 


Zamiast dwuch - 52 karabiny maszynowe 


PARYŻ. Oświadczenie ministra woj- 
ny Wielkiej Brytanii Hora Belisha, któ- 
„ry w Izbie Gmin stwierdził, że angielska 
armia ekspedycyjna jest gotowa i że w 

razie potrzeby 19 dywizji angielskich 
może być wysłanych na kontynent, wy: 
wołała we Francji silne wrażenie. 

„Le Jour“ podkreśla, że po raz pierw- 
szy angielski minister wojny udziela w 
czasie pokoju ścisłych danych co do re- 
organizacji armii angielskiej oraz wyra- 
ża gotowość wysłania wojsk na konty- 


Interbelacia poselska o zasto- 
sowaniu polityki wzaiemności 
Pod koniec środowego posiedzenia 

plenarnego Sejmu posłowie Ratajczak i 
Koneczny zgłosili interpelację do p. pre- 
zesą Rady Ministrów i ministra Spraw 
Wewnętrznych w sprawie zastosowania 
polityki wzajemności w związku z szy- 
kanami wobec mniejszości polskiej w 
Niemczech. 


BERLIN. Dr. Schacht wyjeżdża w koń- 
cu marca do Indii, w charakterzem pry- 
watnym. 


Rokowania polsko-tzeskó- 
słowackie w Warszawie 

WARSZAWA. W dniu 10 marca rb. roz- 
poczynają się w Warszawie w gmachu mi- 
nisteretwa opieki społecznej rokowania mię- 
dzy delegacją polską a delegacją czesko-sło- 
wacką, mające na celu uregulowanie cało- 
kształtu specjalnych zagadnień rozrachun- 
kowych, zwłaszcza z dziedziny ubezpieczeń 
społecznych, związanych z odzyskaniem 
ziem, należących poprzednio do republiki 
czesko-słowackiej. 


Delegacia Zw. Harc. Polskiego 
u p. min. Kośc'ałkowskiego 
WARSZAWA. P. min. opieki spo- 

łecznej Kościałkowski przyjął w dniu 9 
b. m. delegację rady naczelnej Związku 
Harcerstwa Polskiego, która wręczyła 
p. ministrowi honorowy krzyż Z. H. P. 
z czasów wałk © niepodległość, 


Swinie rozszarpały pasterza 


CZERNIOWCE. W pobliżu Satmaru 
(Rumunia) wściekły wieprz rzucił się na 
pasterza, przewracając go na ziemię i 
tratując kopytami. Na to całe stado 
rzuciło się na leżącego, już nieprzytom- 
nego pastucha i w kilka chwil rozszar- 
pało go na kawałki. 


4 


100-1etnia mieszkanka Poznania 


POZNAŃ. Mieszkanka Poznania p. 
Buksińska ukończyła 100 lat życia. Sta- 
ruszka, mimo sędziwego wieku, czuje 
się zupełnie dobrze. W rocznicę urodzin 
p. Buksińska była obecna na uroczystej 
mszy św. odprawionej na jej intencję 
przez ks. prob. Falkiewiczą 


——— 


BUENOS AIRES. Włoskie tow. lotnicze 
„Littoria* otrzymało od rządu argentyńskie- 
go zezwolenie na utrzymywanie stałej linii 
komunikacji powietrznej Rzym—Buenos Ai- 
res. 


W KŁAJPEDZIE zmarł niejaki Kalavita, 
osiągnąwszy poważny wiek 115 lat. Zmarły 
do ostatnich dni wykazywał rzadką rzeźkość 
umysłu i nie przestawał pracować koło gos- 
podarstwa. 


Do NOWEGO JORKU przybyła Ewa Cu- 
rie, celem wygłoszenia w St. Zjedn. szeregu 
odczytów. W sobotę Ewa Curie udaje się do 
San Francisco. 


W KARYNTII obok Celowca rozpoczęto 
budowę wielkich koszar, w których umie- 
szczone zostaną oddziały zmotoryzowanej 
żandarmerii. Koszary te budowane zostaną 
na obszarze, wynoszącym 2% km. kw. 


DO HELSINEK przybył transport zawie- 
rający 5 gramów radu, zakupionego przez 
rząd fiński w Kongo Belgijskim za 4 milio- 
ny marek fińskich. Rad ten otrzymają szpi- 
tale dla walki z rakiem. Drogocenny pier- 
wiastek opakowany był w ołowianych 
„skrzyniach o wadze kilkuset kilogramów, 


nent, precyzując liczbę dywizji, które 
walczyłyby w razie wojny po stronie ar- 
mii francuskiej. 

LONDYN. Debatę w Izbie Gmin, o któ- 


wojny udział W. Brytanii na kontynen- 
cie byłby o wiele bardziej skuteczny, niż 
w ciągu wojny ostatniej. Jeden angiel- 
ski batalion piechoty bowiem rozporzą- 


rej mowa powyżej, zamknął sekretarz fi- | dza obecnie 52 karabinami maszynowy- 


nansowy ministerstwa wojny, który m. 
in. oświadczył, iż w razie ewentualnej | 


mi, podczas gdy w r. 1914 posiadał tylko 
dwa karabiny maszynowe. 


Król Alfons XIII jest tylko 


PARYŻ. B. władca Hiszpanii król Al- 
fons XIII nie dąży do powrotu na tron, 
lecz pragnie walczyć w szeregach wojsk 
narodowych gen. Franco, a po zakończe- 
niu wojny domowej współpracować r:ad 
odbudową kraju pod rozkazami naczel- 
nego wodza. 

Wynika to z treści wywiadu, jaki uzy- 
skał u króla Alfonsa „Jour-Echo de Pa- 
rie" 

Król w odpowiedzi na zapytanie | 
dziennikarza oświadczył, że pragnie być | 


gen. Franco“! 


traktowany jako „żołnierz gen. Franco*, 
gotów do stawienia się na jego rozkazy 
dla odrodzenia kraju. 

„Gdy słowo „żołnierz“ nie będzie już 
odpowiadało sytuacji w Hiszpanii — 
oświadczył Alfons XIII — pragnę być 
także robotnikiem, współdziałającym 
nad odbudową ojczyzny pod rozkazami 
wodza. Przyszłość Hiszpanii i Hiszpa- 
nów spoczywa całkowicie w jego re- 
kach“, fe 


Gdynia przykładem dla Algieru 


W związku z pobytem w końcu ub. r, w 
Gdyni delegatów portu oraz Izby Handlo- 
wej w Algierze i przeprowadzonymi przez 
nich badaniami w zakresie działalności i 
ustroju Strefy Wolnocłowej w porcie gdyń- 
skim, ukazał się w czasopiśmie gospodar- 
czym „Le Semaphore“, wychodzącym w 
Marsylii, artykuł pt. „Gdynia przykładem 


dla wolnej strefy w Algierze*, 

Autor powyższego artykułu p. Jacques 
Leonard opisał dokładnie strefę wolnocło- 
wą w Gdyni i jej urządzenia techniczne 
oraz ustrój administracyjny i funkcjono- 
wanie tej strefy, przedstawiając ją jako 
wzór dla projektowanej strefy w porcie Al- 
gierze. 


Francja nie może pozbyć się uchodźców 
= Z Hiszpanii : 


PARYŻ. Francuskie ministerstwo 
spraw zagranicznych uczyniło demar- 
che u rządów Brazylii, Argentyny, Chi- 
li, Urugwaju, Peru, Wenezueli, Kuby, 
Meksyku, Kolumbii i Kanady, prosząc je 
` © puszczenie na swe terytoria pewne- 
go kontyngentu uchodźców _hiszpań- | 


skich. Rządy Brazylii, Argentyny, Kana- 
dy i Kuby odpowiedziały odmownie, ro- 
wołując się na panujące w kraju bez- 
bocie. 
Rząd argentyński wyraził jedynie go- 
towość wysłania do Francji dla uchodź- 
ców hiszpańskich zapasów żywności, 


Praca więźniów nie bedzie stanowiła 
konkurencji dla rzemiosła 


W Sejmie podczas dyskusji nad pro- 
jektem ustawy o organizacji więzien- 
nictwa, wiceminister sprawiedliwości p. 
Chełmoński oświadcza, że: 

Miniserstwo sprawiedliwości całko- 
wicie popiera stanowisko, że praca więź- | 
niów nie powinna stanowić jakiejkol- l 


wiek konkurencji dla normalnej dzia- 
łalności gospodarczej, a w szczególno- 
ści dla rzemiosła. Ta praca ma inne ce- 
le, wyłącznie penitencjarne i w żadnym 
razie nie można dopuścić, aby powodo- 
wała dezorganizację życia gospodarcze- 
go. 


r 
Nic nie | le wkró bię duż 
„NiC nie mam, ale wkrotce zarobię duzo 
na przemycie alkoholu" 


Niezwykłe tłumaczenie przestęncy przed sądem 


Przebywający od kilku tygodni w a- 
reszcie śledczym w Gdańsku Ukrainiec 
Jan Pokrowsky stanął onegdaj przed są- 
dem ławniczym w Gdańsku, oskarżony o 
przestępstwo dewizowe. Pokrowsky miał 
zamiar powrócić na Ukrainę w związku 
z czym złożył do urzędu dewizowego 
wniosek o przydzielenie mu 50 funtów 
angielskich. 

Wkrótce po otrzymaniu zezwolenia, 
Pokrowsky zgłosił się znowu do urzędu 
dewizowego, żądając zezwolenia na kup- 
no dalszych 75 funtów ang., tłumacząc, 
że poprzednio podjęte musiał oddać wie- 
rzycielom. 


Transakcja ta wydawała się urzędni. 
kom podejrzaną, tym bardziej, że Po- 
krowsky nie jest zamożnym człowie- 
kiem. Na podstawie tych podejrzeń, U- 
kraińca osadzono w areszcie śledczym. 

Na rozprawie oskarżony przyznał, że 
nic nie posiada, lecz wkrótce zarobi kil- 
kadziesiąt tysięcy guld. na przemycie 
alkoholu do Szwecji. 

Sąd skazał Pokrowsky'ego na 2 mie- 
siące więzienia i 1250 guld. grzywny za 
przestępstwo dewizowe, gdyż oskarżo- 
ny zamierzał uprawiać niedozwolony 
handel dewizami, 


CARACAS. Władze wenezuelskie pozwo- 
lity na wylądowanie około 300 Żydom, któ- 
rzy przybyli na pokładzie niemieckiego pa- 
rowca „Koenigstein*. Uchodźcy wylądowali 
w Laguaira, pod warunkiem jednak, iż po- 
święcą się wyłącznie pracy na roli. Rozpo- 


Zydami-tułaczami | 


rządzają oni sumą przeszło 6 tys. funtów 
sterlingów. Jak wiadomo, parowiec ten błą- 
kał się już od pewnego czasu pomiędzy róż- 
nymi portami, zanim władze wenezuelskie 


wyraziły wreszcie swą zgodę na przyjęcie u- |- 
| chodźców. 


Nowe zamachy bombowe w Londynie 


LONDYN. Akcja terorystów irlandz- 
kich po chwilowej przerwie rozgorzała | 
na nowo. W ciągu całego dnia ubiegłe- | 

; go detektywi Scotland Yard przeprowa- 
dzali rewizje w mieszkaniach Irland- 
czyków, w kilku dzielnicach Londynu. 
Rewizje te pozostawały w związku ze 
znalezieniem bomby w pobliżu dworca 
w Harelston. Bomba została znaleziona 


żelaznego. Eksplozja bomby spowodo- 
wałaby zerwanie szeregu kabli oraz u- 
szkodzenie toru. 


Komunikat policyjny o nowym incy- | # 


dencie nie ukazał się bezpośrednio po 
znalezieniu bomby, aby. nie wzbudzać 
niepokoju i nie utrudniać śledztwa. 


w odległości około 80 metrów od mostu 


Sejm 

na popołudniowym posiedzeniu w Środę 
uchwalił w 2-gim i 3-cim czytaniu pro- 
jekty ustawy 

o organizacji więziennictwa, 

o znoszeniu ordynacji rodowych, 

o zmianie rozporządzenia Prezyden- 

ta R. P. o ochronie lasów. 


Miasta i wsie w hołdzie 
9. Marszałkow! $m'głemu-Rydzowi 


WARSZAWA. Wczoraj o godz. 11 w gma- 
chu Generalnego Inspektoratu Sił Zbroj- 
nych odbył się uroczysty akt wręczenią pa- 
nu Marszałkowi Śmigłemu-Rydzowi dyplo- 
mów obywatelstw honorowych, nadanych w 
dowód hołdu i czci, przez szereg miast i 
gmin więjskich, m. in. Nowogródka, Droho- 
bycza, Wieliczki, 


Wspaniały dar snołeczeństwa 
poznańskiego dla żołnierza 


POZNAŃ. W dniu 19 marca br. odbę- 
dzie się w Poznaniu wielka uroczystość, 
związana z poświęceniem i przekaza- 
niem władzom wojskowym „Domu 'Żoł- _ 
nierza im. Marszałka Piłsudskiego“. 

Dom Żołnierza, należący do najbar- 
dziej reprezentacyjnych gmachów. w 
Poznaniu, powstał dzięki ofiarności spo- 
łeczeństwa wielkopolskiego. Koszt budo- 
wy wyniósł około miliona zł. E 


Znany aktor filmowy przepadł 
bez śladu 


HOLLYWOOD. W wytwómi filmowej 
„Warner Brothers“ panuje wielkie zaniepo- 
kojenie o los znanego aktora filmowego Er- 
rola Fłynna. Brak o nim wszelkich wido- 
mości od dwóch tygodni. Wytwórnia filmo- 
wa wyznaczyła nagrodę za wykrycie hib 
wskazanie miejsca pobytu zaginionego ak- 
tora. 


Policia gdańska zwolniła dzien- 
nikarza wegierskiego za kaucją 

Dziennikarz węgierski Oscyan, red. bu- 
dapeszteńskiego „Nemzeti Ujsag“, o które 
go przytrzymaniu przez policję gdańską 
donosiliśmy, zwolniony został po dłuższym 
przesłuchaniu za kaucją 100g. -' ai 


Pryszczyca w pow. morskim 
wygasła 

Epidemia pryszczycy, która od paździer- 
nika 1938 r. dawała się we znaki na wy- 
brzeżu w powiecie morskim, obecnie zu- 
pełnie wygasła. W związku z tym władze 
administracyjne cofnęły zakazy spędu by- 
dła na targi i jarmarki, i 


Pożar w stoczni francuskiej 

PARYŻ. W stoczni w St. Nazaire wy- 
buchł ub. nocy z nieznanej przyczyny groź- 
ny pożar na statku „Pasteur“. Pożar uga 
szono o godz. 6 rano. Straty materialne są 
znaczne, 


A jednak dotarła do Paryża ` 


PARYŻ. Wczoraj w południe przybyła do 
Paryża z Matsylii Dolores Ibarruri, zwana 


 „Passłonarią"*. Na dworcu oczekiwał ją de- 


putowany komunistyczny Thorez 


Córeczki angielskiej pary królewskiej 
d się na przyjęcie dla młodzieży 
m" po karo. anajielskiai. ze 


= 


` 
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Srześląd prasy 


Smutny objaw 
„Nowy Kurier" pisze o programie polity- 
' ki- społeczno-zdrowotnej, sformułowanej w 
tezach Rady Naczelnej O. Z. N., stwierdzając 
następujący smutny przejaw dzisiejszej 


„smutnej rzeczywistości: 


„Nie po to matki rodzą'w bólu dzieci, 
by „zaludniały* cmentarze. Jeszcze zbyt 
wiele dzieci polskich śmierć zabiera z 
kołyski. Również wśród młodzieży ilość 
zgonów jest bardzo wysoka. Na 10.000 ży- 
wo urodzonych żyje do 30 lat: w Szwecji 
8.564 osób, w Anglii 8.558,- we Francji 
8.148, zaś w Polsce tylko 6.644. „Przecięt- 
my" Szwed żyje 62 lata, Anglik 60, Fran- 
cuz 57, a Polak tylko 46 lat. 

Nie może być inaczej w kraju, w któ- 
rym na 10.000 mieszkańców przypada 3,7 
lekarzy i 20,9 łóżek szpitalnych, czyli kil- 
ka razy mniej, niż w innych państwach 
europejskich.“ 

Jakże na czasie więc są tezy społeczno- 
zdrowotne Obozu Zjednoczenia Narodowego! 


Bałtyk—Morze Czarne 
Nawiązując do rozmów polsko-rumuń- 
skich w Warszawie, toczonych w czasie po- 

bytu min. Gafencu, „A. B. C.“ pisze: 

„Nie po raz pierwszy w Polsce pow- 
staje koncepcja połączenia morza Czarne- 
go z Bałtykiem; w okresie świetnego roz- 
woju Polski Zygmuntów dynastii Jagiel- 
lonów sprawa była poważnie rozważana. 
'Ta kilkosetletnia tradycja dowodzi, że 
połączenie wybrzeży Bałtyckich z Gala- 
czem (portem rumuńskim nad Morzem 
Czarnym) nie jest dziś kwestią koniunk- 
tury politycznej, ale linii polskiej polity- 
ki zagranicznej, linii polskiej ekspansji 
wypływającej z położenia geopolityczne- 
go Polski. Jedynie polityka, która opiera 
się na takich założeniach nieprzemijają- 
cych może istotnie służyć narodowi.“ 


0 czym rzutki fabrykant 
- wiedzieć powinien 

Sztuka propagandy, sztuka należytej 
reklamy znajduje się u nas niestety jeszcze 
w stanie bardzo prymitywnym. Z jednej 
strony w naszych kołach gospodarczych 
nie docenia się znaczenia propagandy, a 
z drugiej znowu środki i sposoby jej pro- 
wadzenia są zgoła niezadowalające. 

Przyczyna leży w tym, że szukający 
zbytu swej produkcji przemysłowcy nieje- 
dnokrotnie popełniają zasadnicze błędy w 
wyborze celowego środka propagandowego 
i tym samym narażają się na bezprodukty- 
wny, bardzo często poważny wydatek, gdy 
tymczasem wydatkowana kwota mogłaby z. 
pożytkiem dla danej firmy być spotrzebo- 
wana w sposób bardziej celowy i przynieść 
realną korzyść. 

Jeśli mowa o racjonalnej propagandzie, 
nie od rzeczy będzie podnieść, że najbar- 
dziej przemawiającym jej repeat) 
jest ekspozycja. Ma ona wielką wartość 


Prof. Bartel, którego na- 
zwisko ostatnio znowu wy- 
płynęło na wokandę aktual- 
ności politycznych, w jed- 
dnym ze swych przemówień 
przed kilkoma laty rozróżnił dwa rodza- 
je rzeczywistości: rzeczywistą i urojoną. 

Ta pierwsza „rzeczywista“ istnieje w 
pojęciu powszechnym, urojona zaś jest 
wyrazem pobożnych życzeń. 

Z przykrością stwierdzić trzeba, że 
wzrost tej drugiej „rzeczywistości" jest 
po prostu zdumiewający, negowanie zaś 
rzeczywistości pierwszej — rzeczywistej 
stało się obyczajem politycznym w pew- 
nych sferach politycznych. 

Pisze, naprzykład, prasa Obozu Zje- 
dnoczenia, że idea konsolidacyjna zwy- 
cięża na wsi, ponieważ taki-a-taki wy- 
soki odsetek gromad przyjął jedną listę 
konsolidacyjną, a znikomy odsetek listy 
partyjne. Na to jakiś partyjny dziennik 
odpowiada: nie prawda, bo w Piknutko- 
wie zdobyły partie opozycyjne razem 10 
mandatów, więc ogromne zwycięstwo 
narodowo-socjalistyczne. 

To właśnie przykład urojonej rzeczy: 
wistości. 

Albo inna sprawa. Gdzieś Żydzi, nie 
„mając własnych szans i zmuszeni do 
wyboru między endecją a Obozem, rzu- 
cili swe głosy na Obóz. Odrazu robi się 
huk; Żydzi głosują na „sanację”. No to 
co? Wolelibyście, aby głosowali na ko- 
munę? A czy na endecję nie głosowali? 
Kto to w Sierakowie wozi żydowską ro- 
dzinę Rotterbandów do urny wyborczej? 
Właśnie, endecja! 

„Ale — powiada prasa endecka — Ży* 
dzi nie boją się antysemickich mów 
Obozu Zjednoczenia Narodowego. I wie- 
dzą dlaczego — dodają — bo tak jak z 


j 
E powszechnego spisu ludno- 


Osławiony „Bund Deutscher Osten 


przeprowadza Spis ludności 
na ziemiach, zamieszkałych przez Polaków w Rzeszy 


Jak to swego czasu pisał naczelny or- | administracyjnych i nauczycieli, 


gan partii narodowo - socjalistycznej 


„WVólkischer Beobachter“ do ustawy o 


ści w Niemczech wydano rozporządze- 
nie wykonawcze z dnia 21. I. ub. r., któ- 
re ustala przeprowadzenie spisu na 
dzień 17 maja br. Spis ma dostarczyć 
niezbędnych materiałów potrzebnych 
dla administracji państwowej, a szcze- 
gólnie dla należytego przeprowadzenia 
planu czteroletniego. 

W 50.000 gminach spis będzie prze- 
rrowadzało 600.000 honorowych urzęd- 
ników spisowych, rekrutujących się w 
pierwszym rzędzie z pośród urzędników 


Ostatni ten szczegół wymaga pewne- 
go objaśnienia. Mianowicie wszyscy u- 
rzędnicy są członkami partii narodowo- 
socjalistycznej, a prawie wszyscy na- 
uczyciele, przede wszystkim w Prusach 
Wschodnich biorą czynny udział i kie- 
rują — zgleichszaltowanym zresztą, jak 
wszystkie inne organizacje niemieckie 
— zdecydowanie antypolskim  Związ- 
kiem Niemieckiego Wschodu (Bund 
Deutscher Osten). Fakt ten szczególnie 
na Wschodzie Niemiec zamieszkałym 
masowo przz ludność polską wpłynie 
wybitnie na wyniki spisu. ; 

Równocześnie „Völkischer Beobach- 


Premier Chamberlain w londyńskiej ambasadzie sowietkiei 


rozmawia z ambasadorem Z. S. R. R. Majskim. — Chamberlain, który jako pierwszy 
premier ze stronnictwa konserwatystów przyjął zaproszenie na przyjęcie w ambasa- 
dzie sowieckiej, odbył podobno z ambasadorem rozmowę, która trwała przeszło 


godzinę. 


z 


już choćby z tego względu, że daje moż- 
ność unaocznienia wartości wystawianego 
artykułu czy produktu polskiej wytwórczo- 
ści przemysłowej i ułatwia  bezpośredńie 
porozumienie się wytwórcy z nabywcą. 
Poważny efekt propagandowy, przy sto- 
sunkowo nie wysokich kosztach, uzyskują 
sfery przemysłowe przez udział w XI Tar- 
gach Katowickich, trwających w czasie od 


Mydiesie oczu 


nauczycielami. Zaczął płk. Koc wojnę z 
nauczycielami i przegrał tę, pierwszą 
próbę nacjonalizmu i katolicyzmu.“ 


Skończmy jednak z Żydami. Więc 
przemyślny czytelnik ma się domyśleć, 
że niby... tego... że — kto wie — czy „sa- 
nacja” pocichu nie dogadała się z Żyda- 
mi, albo po prostu Obóz przeląkł się Ży- 
dów. Wszystko razem ma na celu zgubę 
Polski, która została „w czwartym roz- 
biorze* okrojona do członków Stronnic- 
twa Narodowego. 

Uzasadnienie tych domysłów-'inwek- 
tyw jest dla prasy endeckiej łatwe: Ży” 
dzi nabrali tupetu, a nabrali tupetu, bo 
wiedzą dlaczego mogą nabrać tupetu — 
czyli dokoła Wojtek. I mruganie i do- 
mysły itd. 

Znacznie prościej byłoby uczciwie po- 
wiedzieć, że Żydzi cieszą się, iż do tej 
pory państwa europejskie nie mogły się 
dogadać, dokąd ostatecznie tych Żydów 
wyrzucić: Anglia nie chce, Francja, Bel- 
gia, Holandia, Włochy również nie chcą 
mieć Żydów w koloniach, Australia, obie 
Ameryki — odmawiają. Oto dlaczego 
Żydzi nabrali tupetu i myślą sobie: niech 
się oni martwią, jak zrealizować emi- 
grację żydowską, my palcami nie tknie- 
my. Na dobitkę może te państwa trochę 
się pokłócą, powojują i cała sprawa pój- 
dzie w zapomnienie. Tak prawdopodob- 
nie kombinują sobie Żydzi. 

Ale Stronnictwo Narodowe woli „rze- 
czywistość urojoną“, woli twierdzić, że 
dawno nie byłoby Żydów w Europie, 
gdyby nie „upór Ozonu“, Zapewne mi- 


20 maja do 4 czerwca 1939 r. 

Osiągane przez wystawców poważne 
obroty są najwymowniejszym sprawdzia- 
nem żywotności tej instytucji, jako jedynej 
na Śląsku, o zasięgu ogólno-polskim, pla- 
cówki propagandy gospodarczej, dokłada- 
jącej od szeregu lat starań nad ożywie- 
niem pracy i obrotów handlowych w ro- 
dzimych warsztatach i fabrykach. (K) 


ministrowie Ribbentrop, Cia- 
no i Gafencu przyjeżdżali 
do Warszawy, aby przeko- 
nać min. Becka, iż dla dobra 
Europy powinien jednak 
„zgodzić się“ na usunięcie Żydów z Euro- 
py. Ale nie chce. 


Tak mniej więcej opowiadają sobie 
baby w maglu, skąd kilku tak zwanych 
„narodowych“ publicystów zapewne 
czerpie inspiracje. 

Powróćmy do nauczycieli. Przede 
wszystkim w imieniu tych naszych czy- 
telników, którzy są nauczycielami dzię- 
kujemy za „honor* połączenia na ła- 
mach prasy endeckiej polskiego nauczy- 
cielstwa z Żydami. Bo odsądzanie pol- 
skich nauczycieli od katolicyzmu i 
uczuć narodowych ze względu na pewną 
dozę radykalizmu społecznego jest non- 
sensem, nie odpowiadającym zunełnie 
rzeczywistości. 

Twierdzić à priori, że nauczyciel 
to z reguły bolszewik, może tylko kołtu- 
neria. 

Przeciwnie, jeżeli nawet w niektó- 
rych odłamach nauczycielstwa istnieje 
nadmiar radykalizmu, a co gorsze usi- 
łuje przenikać marksizm, to obowiąz- 
kiem ugrupowań narodowych jest ot 
czyć nauczycielstwo największą opiek 
i wciągnąć w orbitę ruchu narodowego. 

Pogląd prasy Stronnictwa Narodowe” 


go na charakter polskiego nauczyciel-fi 


stwa również zaliczyć należy do „rzeczy: 
wistości urojonej"* Stronnictwa Narod 
wego. 

W tych warunkach  zagadnieni 
Stronnictwa Narodowego staje się cor 
bardziej zagadnieniem wychowawczym: 
więcej miłości prawdy, mniej mydlenia 
OCZUŁ 


o swój zewnętrzny wygląd, 
‘jak i o zdrowe, piękne wło- 
sy używa słale preparatu 
„TRILYSIN”. 


ter“ przytaczając w streszczeniu prze- 
pisy, regulujące sposób rrzeprowadze- 
nia spisu wymienia m. in. pytania, do- 
tyczące języka ojczystego („Mutterspra- 
che") i narodowość  („Volkszugehórig- 
keit“). O tych rubrykach pisze „Berli- 
ner Tageblatt“ (nr. 65-66) w artykule 
„Oblicze narodowe Wschodu Niemiec“ 
w następujący sposób: 

„Czas skończyć z nadużywaniem 
niemieckiej statystyki językowej. 
Bez przesady możemy stwierdzić, że 
tak długo, jak w Niemczech w spi- 
sach ludności uwzględniano język 
ojczysty, tak długo wyniki tych spi- 
sów były nadużywane przez zainte- 
resowane koła dla pewnych określo- 
nych celów politycznych... W rzeczy- 
wistości przynależność narodowo- 
ściowa opiera się nie na odpowied- 
nich spisach, lecz jedynie na wyni- 
kach statystyki językowej z 1910 r. 
w dużym stopniu nieprawdziwej i 
zniekształconej sztuczkami kartogra- 
ficznymi. Należy tu zwrócić uwagę, 
że właśnie dzięki propagandowej 
wartości tych map, zwłaszcza zaś 
mapie żyda Jakóba Spetta, jako dla 
nas najgroźniejszej i ogromnie roz- 
powszechnionej oderwane Zo- 
stały całe dzielnice od 
Rzeszy bez pytania o 
zdanie ludności (7) win- 
nych zaś dzielnicach zarządzone zo- 
stały plebiscyty. 

Tak pisze oficjalny organ berliński. 

Podobna ocena wyniku własnych spi- 
sów które stwierdziły na terytorium Nie 
miec prawie milion Polaków — ma swą 
charakterystyczną wymowę. W tych wa- 
runkach i wobec doprowadzenia szcze- 


| gólnie małorolnej i robotniczej ludności 


polskiej w Niemczech do stanu abso- 
lutnej zależności gospodarczej — spis, 
obecnie zarządzony w Niemczech, mo 
że dać jedynie fałszywy obraz rzeczywi- 
stości. 

Ten nowy spis może na papierze 
zmniejszyć ilość Polaków w Niemczech, 
ale Polska nigdy takiego spisu nie uzna 
jako zwierciadło rzeczywistości, 


0 czum się mówi: 


Duże wrażenie wywołał w toruń- 
skim kole pewnego ugrupowania po- 
litycznego zatarg między kierowni- 
kiem sekcji zawodowej pracowni- 
ków umysłowych a „dyktatorem“ 
koła. Przedmiotem zatargu była kwe- 
stia bezpośredniej zależności sekcji 
zawodowych od zarządu koła. 

Od słowa do słowa doszło do takie- 
o napięcia, że wśród wzajemnych 
ymyślań i zarzutów p, kierownika 
wyrzucili pp. członkowie zarządu za 
drzwi (Ostrożnie z porcelaną!) 
Oto metody dyktatury. 
W obronie pokrzywdzonego kiero- 
wnika stanęło jednak kilku innych 
zarządu; zdecydowanych 
rzeciwników „dyktatury“. 

Choć p. kierownik groził rozłamem 
i skierowaniem sprawy do sądu, to — 
zdaje się — sprawa się skończy na za- 
ż okręgowego 


* 

Po likwidacji polskiej prasy kościel- 
ej na Śląsku opolskim przyszła kolej 
na Kongregacje Mariańskie. Tutaj 
procedura jest bardzo prosta: od ta 
kiego a takiego dnia polska i niemiec- 
ka Kongregacje zostają połączone 
w jedną niemiecką. I kwital 
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Zamki nad Loarą zamiast inwestycji w Polsce 


WARSZAWA. Na środowym posie- 
dzeniu Sejm rozpatrywał m. in. rządowy 
projekt ustawy o porozumieniach karte- 
lowych, który referował pos. B. Sikorski, 

Sprawozdawca staje na stanowisku, 
że w polskich warunkach przeważają w 
zdecydowanej formie ujemne objawy 
kartelizacji. 

Pod koniec 1938 r. mieliśmy w Polsce 
178 krajowych oraz 97 międzynarodo: 
wych karteli. 

Kartele w polskiej opinii publicznej 
zaszkodziły decydująco polskiej myśli 
gospodarczej. 


W Polsce, którą na gwałt trzeba u- 
przemysławiać w sposób zdrowy, a nie 
sztuczny, psychoza kartelowa zabiła w 
wielu dziedzinach prawdziwą inicjaty- 
wę. Niewiele z obecnie istniejących 
karteli spełnia funkcję użyteczności nad- 
rzędnej i dlatego muszą one być rozwią- 
zane. 

Nowa ustawa daje ministrowi prze- 
mysłu i handlu znacznie ostrzejsze, niż 
dotąd narzędzie, które ma służyć do stop: 
niowego zlikwidowania narośli kartelo- 
wej z polskiego organizmu gospodarcze- 
go. 


Poseł Lechnicki piętnuje szkodliwą działalność 
gospodarczą i polityczną karteli 


W dyskusji poseł Lechnicki wystę- 
pił ostro przeciw Lewiatanowi 
Dzięki polityce cen Lewiatana Polska 
inwestuje drogo na pożyczonym pienię, 
dzu. Przeciętny koszt inwestycji w 
Polsce jest o 25 do 40 proc. droższy np. 
niż w Czechosłowacji. 
Pos. Lechnicki wspomniał, że na zapy- 
tanie pod adresem przedstawicieli kar- 
teli: 
jak rozporządzają milionami kartelo- 
wymi, i 

czy nagromadzone środki szły na cė- 
le konsumcyjne czy też inwestycje 
produkcyjne, 

czy przedstawiciele karteli nie kupu- 
ją zamków nad Loarą jako naj- 
pewniejszej lokaty pieniędzy zaro- 
bionych w Polsce, „podczas gdy 
my — jak ci panowie twierdzą — 
budujemy zamki na lodzie racjo* 
nalnego uprzemysłowienia“? 


Pos. Lechnicki na to pytanie nie 
otrzymał odpowiedzi. 

Luksusowe kamienice, budowane w 
dużej mierze za środki należne państwu, 
a pozostawione w postaci ulg podatko- 
wych, świądczą, że w polityce lokowa- 
nią swoich zarobków kartele mają na- 
stawienie konsumcyjne, nie produkcyj- 
ne. 

Dalej napiętnował pos. Lechnicki 
szkodliwą akcję polityczną karteli: 


Sg 2 baterie, z których bije Le- 
wiatan na Obóz Zjednoczenia Naro- 
dowego. 

Pierwsza — to stary niezawodny 
sposób — próby skłócenia wsi. W co 
dziennym repertuarze organu „Le- 
wiatana* spotykamy czułe słowa z 
ich strony — i obronę interesów wsi 
przed Obozem Zjednoczenia Narodo- 
wego. 

„Kurier Polski“ z dnia 16 grudni 
1938 r. ostrzega ludność wsi, mówiąc: 
„Oj, chłopi, chłopi, gdybyście ta: 
szybko i dokumentnie wiedzieli, 
z wami różni ludzie wyprawiają. 
Dawniej nazwamo was „cesarskimi*, 


Seim przeciw nadmiernym 

wynagrodzeniom 

Na środowym posiedzeniu Sejmu pos. 
Machlejd referował projekt rządowy o 
zmianie rozporządzenia Prezydenta o 
ograniczeniu nadmiernych wynagrodzeń 
w przedsiębiorstwach. 

Dotychczas nadmierne wynagrodze 
nia mogły być ograniczone tylko, jeżeli 
przedsiębiorstwo zalegało z podatkiem 
lub z wypłatą wynagrodzeń. Projek 


liło dywidendy, albo wypłaciło dywiden 
dę niższą aniżeli jest normalnie wypła 


cana, to minister może zgłosić wniosek. 


o ograniczenie nadmiernych wynag 
dzeń. 
Według poprawki komisji, nadmier 


ne wynagrodzenie zaczyna się powyżej 


1.000 zł miesięcznie, jeżeli chodzi o człon 
ków rad nadzorczych, a powyżej 500 z 
miesięcznie, o iłe chodzi o członków ko 
misji rewizyjnej. 

W głosowaniu ustawę przyjęto v 
brzmieniu proponowanym przez komisję 
w 2 13 czytaniu. 


dzisiaj „bezpartyjnymi pro-rządow- 
cami“, ale wy i to wytrzymacie". 
Znaczy to, że ludzie służący swo- 
jemu i obcemu kapitałowi w Polsce 
ostrzegają chłopów polskich, na któ- 
rych skórze dorobili się milionów, 


z rozkazu Naczelnego Wodza, za apro: 
batą najwyższego zwierzchnika Pań- 
stwa, i porównują nas, działaczy tego 
Obozu, z przedwojennymi agentami 
obcych zaborców. 

Druga bateria — to bezpośredni 
atak na Obóz Zjednoczenia Narodo- 
wego, to komentarz szukający: wszę- 
dzie rozdźwięku, czy to wewnątrz 
naszych szeregów, czy w stosunku 
do rządu. 

W głosowaniu przyjęto ustawę w 2 

i 3 czytaniu z poprawką referenta. 
Projekt nowej ustawy daje nowy spo- 
sób regulowania zagadnień kartelów. 
Według tego projektu, porozumienia 
kartelowe muszą być sporządzane na 
piśmie i wpisane do rejestru kartelowe- 
go. Rejestr taki prowadzi minister prze- 
mysłu i handlu. Sprawuje on też nad- 
zór nad kartelami. Prócz tego, według 
nowej ustawy minister ma prawo orze- 
kania o rozwiązaniu kartelu na wypa- 
dek, gdy porozumienie kartelowe szko- 


przed robotą polityczną, prowadzoną | dzi interesom gospodarki narodowej. 


Wiadomości 


Placówki do objęcia przez Polaków 


W powiecie międzychodzkim, (wojewódz- 
two poznańskie) jest do nabycia gospodar- 
stwo. Na gospodarstwie ciążą pewne długi 
rolnicze w Banku Rolnym w Poznaniu. 
Wielkość gospodarstwa wynosi 65 hekta- 
rów. Ewentualni reflektanci zechcą zgłosić 
się po bliższe informacje do p. Dreckiego, 
Bielsko pow. Międzychód n. Wartą. 


W Złotoryjsku pow. Oborniki (wojewódz- 
two poznańskie) jest do nabycia gospodar- 
stwo 38 hektarów. Cena kupna wynosi 
8.000 zł. Ewent. reflektanci zechcą zgłosić 
się pod adresem: Kuminiarczyk Marcin, 
Złotoryjsko, pow. Oborniki. 


W Obrzycku pow. Szamotuły (wojew. po- 
znańskie) jest wolne stanowisko dla pieco- 
wnika (zdun-garncarz). Zdolny i przedsię- 


Gdynia zwycięża w boksie 
Wejherowo 


W Wejherowie rozegrany został mecz 


bokserski Strzelec—Kotwica (Gdynia). Spot-- 


kanie zakończyło się zwycięstwem drużyny 
gdyńskiej w stosunku 11:5. Wyniki tech- 
niczne przedstawiają się następująco: Dry- 
wą remisuje z Kołodziejką, Mitura przegry- 
wą z Millerem. Zubicki 


W dniu 26 marca rozpoczną się na Po- 
morzu zacięte boje o mistrzostwo pomor- 
skiej kl. A w drugiej decydującej, wiosen- 
nej rundzie. Już wkrótce dowiemy się, czy 
nasi piłkarze w sezonie zimowym próżnowa- 
li, czy też po intensywnej zaprawie gimna- 
stycznej w krytych salach staną na zielonej 
murawie przygotowani do wyczerpujących 
bojów o cenne punkty. 

Przypominamy, że tabela rozgrywek je- 
siennej rundy pomorskiej kl. A uległa po- 
ażnym zmianom wskutek przyznania wal- 
kowerów. Ucierpiał na tym KS Ciszewski, 

tóry za zaległości finansowe przegrał 3 
mecze walkowerem i tak z 3 miejsca za wy- 
niki na boisku spadł na 7 miejsce, wskutek 
przyznania walkowerów. 

Poniższa tabela jesiennej rundy po we- 
wyfikacjach Pom. Okręg. Związku Piłki No- 


z rzędu w czwartek dnia 16 marca br. o 
godz. 20 w Teatrze Miejskim, w Grudzią- 
dzu odbędą się walki finałowe o mistrzo- 
stwo Pomorza w wadze piórkowej pomię- 
dzy rewelacyjnym Czerniakiem (Sokół Byd- 
goszcz) i żywiołowym Igielskim (WKS Gryf 


oruń). 

Nie jest wykluczone, że w Grudziądzu 
równocześnie odbędzie się finał mistrzostwa 
Pomorza w wadze ciężkiej pomiędzy re- 
jprezentantem Polski Łukowskim (Astoria 
Bydgoszcz) i Węgrowski (Flota Gdynia). 
"W ramach meczu Bydgoszcz—Grudziądz 


. szczyn ( 


żospodarcze 


|piorczy rzemieślnik znajdzie dobrą egzy- 
stencję. 


Wzmacniajm: PRE stan posiadania na 
ziemiach zachodnich Rzeczypospolitej. 


W poszukiwaniu kapitałów na budowę 
kanału Bałtyk—Morze Czarne 


W dniu 8-ym bm. wyjechał z Warszawy 
do Paryża ppłk. dypl. Jan Kowalewski, któ- 
ry — jak wiadomo — kieruje pracami ko- 
mitetu organizacyjnego Towarzystwa dla 
budowy szlaku wodnego Bałtyk—Morze 
Czarne. Z Paryża ma ewentualnie ppłk. 
Kowalewski udać się do Londynu i do Am- 
sterdamu. R 

Przy sposobności pobytu za granicą ppłk. 
Kowalewski przeprowadzi konsultację ryn- 
ków finansowych. Francji, Anglii i Holan- 
dii na temat możliwości zaangażowania 

| kapitałów zagranicznych w budowie kana- 
łu Bałtyk—Morze 'Czarhe. 


pomorskiej kl. A. 


gier. pkt. st.br 
1. WKS Gryf 7 1088 - 2239 
2. KS KPW Pomorzanin 7 9:5 138:9 
3. KS KPW Unia 7 8:6 18:11 
4. KS Kotwica UM 7 86 © 14:8 
5. KS Polonia. 7 8:8 . 14:18 
6. PRKS Bałtyk 7 4:10 12:20 
7. KS Ciszewski f Towo AW 8:17 
8. GKS przy PPW (ob. AKS)7 4:10 8:19 


Jak widzimy na czele tabeli zdecydowa- 
nie kroczy WKS Gryf Toruń, który wyprze- 
dza znacznie swych rywali i ma największe, 
prawie pewne szanse na mistrzostwo. 

Przy okazji podajemy jeszcze raz termi- 
narz rozgrywek pomorskiej kl. A II wiosen: 
nej rundy, 

26. 3. godz. 15,30 — AKS—Polonia, Kotwi- 
ca—Unia, Ciszewski—Pomorzanin, Gryf— 


Bałtyk; 
2. 4. g. 15,30 —  Pomorzanin—Kotwica, 
Unia—Ciszewski, Bałtyk—AKS, Polonia— 
16, 4. g. 16-ta — AKS—Unia, Ciszeweki— 
of” taaa Kotwica—Bałtyk, Gryf—Pomorza- 


23. 4. g. 16-ta — Polohia—Kotwica, Unia 
—Bałtyk, Pomorzanin—AKS; 

30. 4. g. 16-ta — AKS—Ciszewski, Bałtyk 
PRO, Gryf—Kotwica, Unia—Polo- 

a; 

7.5. g. 16,30 — Ciszewski—Gryf, Bałtyk— 
Polonia, Pomorzanin—Unia; 

14. 5. g. 16,30 — AKS—Gryf, Kotwica—Ci- 
szewski, Polonia—Pomorzanin; 

21. 5. g. 17-ta — Ciszewski—Bałtyk, AKS 
—Kotwica, Unia—Gryf. 


walczyć będą niżej wymienieni bokserzy: 

waga musza: Karpiński (KPW) — Wy- 
pijewski (Astoria), 

waga kogucia: Jaruszewski (Astoria) — 
Borowicz (KPW), 

waga piórkowa: Rinke (Sokół) — Wan- 
dzlewicz (Astoria), 

waga lekka: Richter II (KPW) — Cze 
niak (Sokół), 

pa” półśrednia: Richter I — Faltyński 


waga średnia: Urbaniak (Astoria) — Ko- 
leżyński (KPW), 
waga półciężka: Kiciński (Sokół) — Woj- 
ciechowski (Sokół), 
waga ciężka: Łukowski (Astoria) — Ro- 
Astoria). 


Stan zarażliwych chorób 
zwierzęcych 
w województwie pomorskim 


W „Monitorze Polskim“ z dnia 8 bm. 
ukazało się zestawienie, dotyczące zaraźli- 
wych chorób zwierzęcych w Polsce. Po- 
dajemy stan zaraźliwych chorób zwierz. na 
Pomorzu (cyfry w nawiasach oznaczają 
ilość zachorowań): "di 

Pryszczyca: 18 powiatów, 106 miejsco- 
wości, 216 zagród. 

Wąglik: Malinowa, pow. Tczew) (1). 

Zaraza dziczyzny i bydła rogatego: Wiś- 
niewo, pow. Lubawa (1), Radomice (1) i 
Turza Wilcza (1), — pow. Lipno, Subkowy 
(1) — pow. Morski, Telążna L. (1) — pow. 
Włocławek. y i 

Świerzb koni: Ostrowo (1) — pow. Ino- 
wrocław, Kamień (1) i Jastrzębie (1) — pow. 
Sępolno, Dubielno (1) — pow. Świecie. 

Wścieklizna psów i kotów: Babylin 3) 
i Pustki (1) — pow. Chojnice, Chełmce (1 
i Wójtostwo (1) — pow. Inowrocław, Su- 
gajenko (2), Byszwałt (1), Pomierki (1), 
Grodziczno (1) i Koraliki (1) — pow. Lu- 
bawa, Radziejów (1), Wójcin (1) i Słom- 
kowo (2) — pow. Nieszawa, Okalewo (1) i 
Stępowo (1) — pow. Rypin, Orzełek (2) — 
pow. Sępolno, Ławinek (1), Zbrachlin (1) i 
Lubochin (1) — pow Świecie, m. Toruń (1), 
Lubiewice (1) — pow. Tuchola, Korabniki 
(1), Kowal (1) i Włocławek (1) — pow. Wło- 
cławek. 

Wścieklizna innych zwierząt: Krępiewo 
(1) — pow. Bydgoszcz, Kobylnica (1) — pow. 
Inowrocław, Łążyn (1) pow. Lubawa, 
Sieraczewo (1), Lędzin (1) i Krzywosądz (1) 
— pow. Nieszawa, Orzełek (2) — pow. Sę- 
polno, Wąsocz (1), Żórawia (1), Retkowo 
(1), Smolniki (1) i Smolniki L. (1) — pow. 
Szubin, Gostycyn (1) — pow. Tuchola, Dąb 
W. (1) i Pikutkowo (1) — pow. Włocławek, 
Witrogoszcz (1) — pow. Wyrzysk. 

Pomór świń: Cielęta (1) — pow. Brod- 
nica, Radzyn (1) — pow. Grudziądz, Wola 
(1) — pow. Lipno, Dąbrówka D. (1) — pow. 
Nieszawa, Puszcza Rz. (1), Długie (1) i Kąt- 
winy (1) — pow. Rypin, Niedźwiedź (1) — 
pow. Wąbrzeżno, Lutobórz (1) i Kłotno (t) 
— pow. Włocławek. 

Zaraza świń: Więckowy (1) i Słarzywiec 
(1) — pow. Kościerzyna, Pomiewki (1) — 
pow. Lubawa, Krokowo (1) pow. Morski, 
B. Las (1) -— pow. Tczew. 

Różyca świń: Michałowo (1) i Wichulec 
(1) — pow. Brodnica, Linowo K. (1) — pow. 
Grudziadz, N. Polaszki (1) — pow. Koście- 
rzyna, 'Trąbin (1), Kiełpiny (1) i Szczutowo 
(1) — pow. Rypin, Łanoszka (1) — pow. 
Tczew, Buczek (1) — pow. Świecie. 

Anemia zakaźna: Dobre (1) — powiat 
Nieszawa, Kalincz (1) i Klonówka (1) — 
pow. Starogard, Witosław (1) — pow. Wyo 


! rzysk. 


żnej ilustruje najlepiej sytuację klubów w I 


Piłkarze Gedanii zmierzą się 
z reprezentacją Pomorza: 

W Bydgoszczy odbędzie się ciekawe spot- 
kanie piłkarskie między reprezentacją Po- 
morza a drużyną KS Gedania z Gdańska, 
Ze względu na dobrą formę Gedanii, zawo- 
dy zapowiadają się bardzo emocjonująco. 
Mecz rozegrany zostanie 2 kwietnia br. na 
stadionie im. Marszałka Piłsudskiego w 
Bydgoszczy. Skład drużyny pomorskiej 
podamy jeszcze w swoim czasie. . 


Polscy hokeiści biją Japończyków, 
Mandżurów i Rosjan 


CHARBIN. W Charbinie rozegrany zo~ 
stał ciekawy międzynarodowy turniej ho- 
kejowy z udziałem. reprezentacji Polaków 
z Charbina, drużyny mandżurskiej, repre- 
zentacji japońskiej i drużyny  żłożonej z 
emigrantów rosyjskich. Pierwsze miejsce 
w turnieju zajęła drużyna polska. 


Pierwszy mecz bokserski pomiędzy 
reprezentacjami juniorów Polski 1 Niemiec 


POZNAŃ. Polski Związek  Bokserski 
zaakceptował propozycję niemieckiego Zw. 
Bokserskiego w sprawie rozegrania w dniu 
10 kwietnia w Poznaniu pierwszego mię- 
dzy państwowego meczu juniorów Polski 
i Niemiec. W zawodach wezmą udział je- 
dynie zawodnicy, którzy nie ukończyli 21 
roku życia i nie reprezentowali dotychczas 
ani razu barw swego państwa. 


Zwycięstwa i porażki polskich 
tenisistów w Mentonie 


NICEA. W Mentonie rozpoczął się mię- 
dzynarodowy turniej tenisowy z udziałem 
polskich tenisistów. 

W pierwszej rundzie Hebda pokonał Hu- 
ghesa 6:8, 6:3, 6:2; Tłoczyński wygrał z 
Szwedem Nystroemem 4:6, 6:1, 6:1, a Bawo- 
rowski odniósł zwycięstwo nad tenisistą 
nazwiskiem Was: n 6:0, 6:0. $ 

W grze pojedyńczej pań Siodówna prze: 
grała z Deutsch 4:6, 1:6. 

W grze podwójnej panów para Tłoczyńe 
ski—Baworowski pokonała parę Delaford— 
Fletcher 6:3, 6:3. 

W _ drugiej rundzie gry pojedyńczej pa- 
nów Hebda wygrał z Pfaffem 6:0, 6:4; Tło- 
«czyński pokonał Smerdu 6:4, 6:2, a Bąwo- 
rowski przegrał z Jugosłowianinem Miti- 
„cem 6:4, 6:8, 9:7. 

W grze mieszanej w walcé.o t. zw. pu- 
char narodów para Tłoczyński—Siodówna 
przegrała z parą jugosłowiańską Florian— 
Puncec 4:6, 4:6. Druga para polska Jędrze- 
jowska—Baworowski nie grała, ' adyż Ję- 

wska jest wciąż chora, 


' — PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ“ w Inowrocławiu mieści się 
przy ul. Prezydenta Narutowicza 62, 1 ptr., 
tel. 198. — Godziny urzędowania od 10—14 


i 16—19. 
— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżącym tygo- 


dniu apteka „pod Krzyżem“, ul. Paderewskiego. 

— Nocny dyżur lekarski pelni z piątku na sobotę 
dr. Kubiak, ul. Król. Jadwigi; z soboty na niedzielę 
dr. Mierosławski, ul. Solankowa; z niedzieli na po- 
niedziałek dr. Nickelmann, ul. Solankowa. 

— Telefon Straży Pożarnej nr. 618. 

— Telefon postoju autodorożek nr. 501, 

REPERTUAR KIN 

AS: „Ostatnia Brygada“ 

SŁOŃCE: „Serce Matki“ 

STYLOWY: „Robert i Bertrand* 

ŚWIT: „Cienie Paryża“ 

— Gość z Bydgoszczy — okradziony w 
Inowróciawiu. Mieszkaniec Bydgoszczy Jan 
Wałęsa (ul. Jagiellońska) padł w Inowrocła- 
wiu ofiarą złodziejów, którzy wykorzystali 
jego nieuwagę w restauracji przy ul. Tar- 
gowisko i skradli mu trzy-sztuki materiału 
na ubrania, 32 zł oraz : walizkę. Powiado- 
mione o kradzieży władze policyjne, zarzą- 
dziły energiczne dochodzenia, w wyniku 
których doprowadzono do Komisariatu P. P. 
jako silnie podejrzanych vo dokonanie tej 
kradzieży Czesława Jóźwiaka, Stanisława 
Głowackiego i Kazimierza  Milewskiego z 
Inowrocławia. Dalsze śledztwo w tej spra- 

-wie trwa. i i 

- — Zapiski policyjne. Za opilstwo i awan- 
turowanie się na ulicach miasta osadzono 
w areszcie policyjnym aż do wytrzeźwienia 
Floriana L. z Inowrocławia. 

— „Bolesław I Krzywousty, odnowiciel 
i wykonawca polskiej polityki pomorskiej". 
"W piątek, 10 bm. w auli Pryw. Gimnazjum 
Żeńskiego przy ul. Marii Konopnickiej © 
godzinie 19 wygłosi prof. U. P. Zygmunt 
Wojciechowski odczyt publiczny p. t.: „Bo- 
lesław IU; odnowiciel i wykonawca polskiej 
polityki pomorskiej”. Wstęp 30 i 15 groszy. 

— Kobieta a prawo — oto tytuł cyklu od- 
czytów zorganizowanych przez Związek Pań 
Domu w Inowrocławiu. W piątek, 10 bm.: 
„Wina i kara“; w dniu 13 marca: „Prawo 
na codzień*; w dniu 17 marca: „Prawo i 
praca”. Prelegentem jest p. mgr. Radoszew- 
ski. Początek wykładów o godzinie 16,30 w 
sali hotelu Basta. ` s 

— Bionica w pow. inowrocławskim! W 
majętności Czerniak zanotowano wypadki 
choroby błonicy u dzieci 
szyńskiego. Władze sanitarne zarządziły 
przeprowadzenie dezynfekcji oraz izolowały 
zakażone dzieci. 

— B. wojskowi deklarują solidarność z 
Polakami w Gdańsku. Członkowie zarządów 
wszystkich organizacyj kombatanckich na 
terenie miasta i powiatu inowrocławskiego, 
zebrani na posiedzeniu powiatowej i grodz- 


kiej Federacji. Polskich Związków Obroń-- 


ców Ojczyzny w Inowrocławiu, uchwalili 
jednogłośnie rezolucję, zapewniającą braci 
w Gdańsku o całkowitej solidarności b. 
wojskowych z dążeniami i postawą Polonii 
gdańskiej 4355 

— Rzemiosło żąda własnego gmachu dla 
Szkoły Dokształcającej. Na ostatnim zebra- 
niu oddziału inowrocławskiego Pom. Zwią- 
zku Samodzielnych Rzemieślników Chrześci- 
jan omawiano wyczerpująco sprawę konie- 
czności budowy własnego gmachu Szkoły 
Dokształcającej, celem stworzenia odpowie- 
dnich warunków nauki dla uczniów rzemie- 
ślniczych. Treściwe wyjaśnienia na ten te- 
mat wypowiedzieli kierownicy Zawodowej 
Szkoły Dokształcającej pp. J. Kusiński i Wł. 
Łis. W obecnej chwili posiada Inowrocław 
500 uczniów w rzemiośle, którzy pracują w 
szkole w warunkach nieńormalnych przy 
szczelnie zapełnionych kląsach i nie mając 
do dyspozycji najkonieczniejszych pomocy 
naukowych. Na tym samym zebraniu wy- 


głosił niezwykle interesująco opracowany ; 


referat prezes Urbański na temat koniecz- 


robotnika Kolu-. 
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ności zrzeszania się rzemieślników Chrze- 
ścijan w organizacji zawodowej. W. dysku- 
sji nad referatem głos zabierali pp. mistrzo- 
wie rzemieślnicy Fr. Drogowski, Dorsz Igna- 
cy, Kazimierz Lewandowski, Hoffmann, Jag- 
gi, Ośmiałowski i inni. 

— Rolnictwo Kujawskie wypowiada swe 
żale. W sali „Sokolni* w Inowrocławiu od- 
była się ostatnio „masówka rolników“ pod 
przewodnictwem prezesa Tadeusza Kaźmier- 
czaka. Bardzo ciekawy referat o aktualnych 
zagadnieniach rolniczych w Polsce wygłosił 
inż. Markowski. a słuszne zdania krytyczne 
o obecnej sytuacji rolnictwa na Kujawach 
wypowiedzieli prezes Kaźmierczak, Ozimina, 
Zb. Dembiński i inni. Szczegółowo omówio-, 
no również sprawę kontyngentów buracza- 
nych, przy czym zebrani wypowiedzieli się 
zgodnie za powiększeniem obecnych norm 
kontyngentowych. 


Kruszwica 


— Roczny bilans pracy Urzędu Poczto- 
wego w Kruszwicy. O ożywionym ruchu 
pocztowo-telekomunikacyjnym w kruszwie- 
kim Urzędzie Pocztowym świadczą poniż- 
sze liczby. W ciągu ub. roku przeprowa- 
dzono: 191472 rozmowy telefoniczne miej- 
scowe, zamówiono 20545 międzymiastowych 
a odebrano 31267, zagranicznych rozmów 
zamówiono 447, a odebrano 360. Telegra- 
mów nadano 1161; nadeszło 1354. Paczek 
nadano 5204, nadeszło 6086. Zleceń pocz- 
towych nadeszło 3312 na kwotę zł 274.835,94 
zł. Listów poleconych, nadano 10442, na- 
deszło 9956. Przekazów pocztowych nada- 
no 13313; wypłacono 5570. Czasopism do- 
ręczono 122835. Zwykłych przesyłek listo- 
wych doręczono 1058235. Rent cywilnych 
wypłacono 6750, wojskowych 2172. Obrót 
gotówkowy wynosił 10.658.089 zł. (iku) 


— Tylko trzech policjantów na 5 tysię- 
cy mieszkańców. W obecnym okresie, gdy 
zdarzają się liczne włamania i kradzieże, 
posterunek P. P. w Kruszwicy składający 
się tylko z trzech funkcjonariuszów, ma 
niezwykle uciążliwą pracę. Kruszwica li- 
czy już przeszło 5 tys. mieszkańców, a po- 
sterunek P. P. poza samym miastem obej- 
muje swą działalnością szereg okolicznych 
wsi, trudno więc wymagać, by, nawet przy 
wielkiej sprawności kruszwickich funkcjo- 
nariuszów policji, 3.osoby mogły skutecz- 
nie czuwać nad ładem bezpieczeństwa na 
tak dużym terenie. (iku). 


dla celów wioślarstwa 


Chehmunoe 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ* w Chełmnie, ul. 22 Stycz- 
nia 12/14. Tam przyjmuje się ogłoszenia i 
prenumeratę. Drobne ogłoszenia do 17 słów 
1 zł. — Czytajcie i abonujcie „Gazetę Po- 
morską“. 

— Wiadomości parafialne. W piątek Dro- 
ga Krzyżowa o godz. 16 dla dzieci, a o godz. 
19,30 dla dorosłych. W sobotę, w 7 roczni- 
cę zgonu śp. ks. prałata Rogali, odbędzie się 
o godz. 7 żałobne nabożeństwo za jego duszę. 

— Kino „Apolło* wyświetla do niedzieli 
włącznie film pod tyt.: „Marnotrawna cór- 
ka* z Zarah Leander w głównej roli. 


— Zrehabilitowany. W numerze 51 „Ga- 
zety Pomorskiej“ z dnia 2 marca br. uka- 
zała się notatka pod tyt. „Nowy sukces po- 
licji chełmińskiej”, w której figurowało 
między innymi nazwisko znanego obywa- 
tela Starogrodu p. Cieniucha Franciszka. 
P. Cieniuch. wyjaśnia, że został w aferę tą 
niewinnie wmieszany,. ponieważ nie wie- 
dział on absolutnie o tym, że parobek je- 
go Ludwik Kaleta dopuścił się paserstwa 
względnie innego przestępstwa. Prawdą 
iest, że parobek Kaleta skradzione zboże 
sprzedał w Chełmnie, do czego. zresztą się 


sam przyznał. Jak wynika z tego, p. Cie- 
niuch jest tym samym całkowicie zreha- 
bilitowany. (k) 


Powiatowy Komitet WF i PW dobrze speł- 
nia swe zadanie 

Pod przewodnictwem p. starosty powia- 
towego Z. Gużewskiego odbyło się zebranie 
pow. komitetu WF.i PW, na którym p. sta- 
rosta zilustrował dorobek, osiągnięty do- 
tychczas na polu wychowania fizycznego 1 
przysposobienia wojskowego, oraz zarefero- 
wał zamierzenia Pow. Komitetu na przy- 
szłość. Z kolei p. porucznik Grochowski 
z komendy PW przedstawił zebranym prace 
już dokonane, oraz zreferował budżet na 
rok następny, który uchwalono na 18.000 zł. 

Ze sprawozdania p. Grochowskiego wyni- 
ka, że przeszkolono 650 przedpoborowych, 
udzielono pomocy w ćwiczeniach 500 rezer- 
wistom, przeszkolono 15 uczestników w za- 
kresie instruktorskim przeważnie na wsi, 
oraz poczyniono poważne wydatki na boi- 
ska, ośrodki wychowania fizycznego, sale 
gimnastyczne i ośrodki zdrowia. 

O zamierzeniach Pow.. Komitetu PW i 
WF na najbliższą przyszłość napiszemy w 
następnym numerze naszego pisma. 


Chełmża 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ* w Chełmży mieści się przy 
ul. Toruńskiej 4, I ptr. Tam przyjmuje się 
prenumeratę i ogłoszenia. 

— Dyżur nocny aptek. W, bieżącym ty- 
godniu dyżur pełni Apteka pod Orłem pl. 
Marsz. Piłsudskiego. 

— Kino „Bajka“ — film muzyczno-śpiew- 
ny „Serce moje należy do Ciebie*. 

— Biblioteka T. C. L. przy ul. Tumskiej 
nr. 10 otwarta we wtorki i piątki od godz. 
18—20, w środę od 18—19 i w niedzielę od 
godz. 11—12. f 

— Pan Burmistrz miasta Chełmży p. Wik- 
tor Barwicki rozpoczął 14-dniowy urlop wy- 
poczynkowy: Pana burmistrza zastępuje 
wiceburmistrz p. insp. Leśniewicz. 

— P. burmistrz Barwicki ponownie wy- 
brany prezesem chełmżyńskiego Towarzy- 
stwa Wioślarskiego. 
prezesa p. burmistrza Barwickiego odbyło 
się walne zebranie Chełmżyńskiego Towa- 
rzystwa Wioślarzy. Ze sprawozdań posz- 
czególnych członków zarządu wynikało, że 
ubiegły rok był racjonalnie wykorzystany 
chełmżyńskiego i 


Popłoch wśród Cyganów 
na wieść © przymusowym szczepieniu 


We wczorajszej kronice chełmżyń- 
skiej podaliśmy wiadomość o szerzeniu 
się epidemii duru brzusznego w obozie 
Cyganów, zimujących w Skąpem koło 
Chełmży, i e wydanym w związku z 
tym, przez Starostę Powiatowego Toruń- 
skiego zarządzeniem przymusowego 
szczepienia ochronnego. 

Zarządzenie to wywołało wśród Cy- 
ganów niezwykły popłoch. Udali się oni 


gremialnie do urzędu gminnego, aby | 


zgłosić zmianę miejsca zamieszkania. 
Po otrzymaniu zaświadczeń wymeldo- 
wania ze Skąpego, Cyganie chcieli zwi- 
jać obóz i wyruszyć natychmiast w dal- 
szą. wędrówkę. 

Wójt gminy, nie mogąc dopuścić do 
rozwleczenia zarazy, nie wydał Cyga- 
nom wymeldowań i zarządził przymu- 
sowy ich pobyt w Skąpem do czasu wy- 
gaśnięcia epidemii duru brzusznego. 


Brodnica 


— Kino Reform — „Paweł i Gaweł“. 

— Bezrobotna młodzież nie myśli o swej 
przyszłości. Do Junackich Hufców Pracy w 
Brodnicy przyjęto ostatnio 48 kandydatów. 
Mimo że jest to dość wysoka liczba, jednak 
w porównaniu z ogółem młodzieży, pozosta- 
jącej bez pracy, jest ona znikoma. Nie 
świadczy to dobrze o młodzieży przedpobo- 
rowej, zważywszy, że w hufcach mają chłop- 


Waóbrzeźno 


Tragiczna śmierć matki 6-ga dzieci. 

Pewien mieszkaniec Przydworza w pow. 
wąbrzeskim, zdążając drogą polną przez 
las do Nielubia, zauważył zwłoki kobiety, 
leżące przy rowerze Wezwana policja 
rozpoznała w zmarłej Józefę Jurkiewiczo- 
wą, żonę rolnika, która, jak stwierdzono, 
wracała z zakupami z Wąbrzeźna. Zmarła 
Jurkiewiczowa była bardzo osłabiona po 
przebytej niedawno grypie. Obarczona 
paczkami, Jurkiewiczowa prowadziła rów- 


W Grudziądzu odbedzie sie 
ogólnonomorski konkurs 
deklamacji 

Zwyczajem lat ubiegłych, Koło Poloni- 
stów przy Tow. Naucz. Szkół Wyższ. w Gru- 
dziądzu urządza w dniu 25 bm. konkurs de- 
klamacji dla uczniów szkół średnich. 

W roku bieżącym Koło rozszerzyło swój 

zasięg, podejmując w porozumieniu z Ku- 
ratorium inicjatywę objęcia tym konkur- 
sem i innych miast Pomorza, Szereg miast 
zgłosiło już swój udział w konkursie, otrzy- 
mując zarazem bliższe informacje. Osta- 
tecznie rozgrywki międzymiastowe odbędą 
się w dniu 26 bm. o godz. 11 w Gimn. im. 
Sobieskiego. 
: Dla zwycięzców w konkursie przewidu- 
je się kilka cennych nagród i wygłoszenie 
wyróźnionych deklamacyj przed mikrofo- 
nem Polskiego Radia w Toruniu. 

Informacyj udziela prezes Koła Poloni- 
stów — Prywatne Gimnazjum im. Żerom- 
skiego w Grudziądzu. 


nież rower męża, odebrany od sąsiadów. 
Uciążliwa wędrówka po błotnistej drodze 
polnej i ogólne osłabienie po chorobie, 
spowodowały Śmierć nieszczęśliwej kobie- 
ty. Zwłoki jej leżały przez całą noc na 
rzadko uczęszczanej drodze i zostały czę- 


ściowo uszkodzone przez zwierzęta i ptaki., 


Zmarła liczyła 41 lat; osierociła ona sze- 
ścioro dzieci, z których najmłodsze liczy 
obecnie 18 tygodni. (jm) 

— Naczelnik Urzędu Skarbowego podaje 
do publicznej wiadomości zainteresowa- 
nym, że będzie przyjmował interesantów 
w Zarządach Gminnych miejskich wzgl. 
wiejskich: w dniu 11 bm. od godz. 10—13 
w Zarządzie Miejskim w Golubiu; w dniu 
13 bm. od godz. 10—13 w Zarządzie Gmin- 
nym w Dębowej Łące; w dniu 20 bm. od 
godz.10—13 w Zarządzie Miejskim w Kowa- 
lewie; w dniu 23 bm. od godz. 10—13 w Za- 
rządzie Gminnym w Płużnicy. 

— Kradzież drobiu w Małych Radowi- 
skach. Jednej z ub. nocy na szkodę rolni- 
ka p. R. Grzywny nieznani sprawcy zabra- 
li 20 kur, 2 gesi, 2 kaczki, 2 koguty. Wła- 
dze bezpieczeństwa publicznego są już na 
tropie amatorów drobiu. 


Rowaleweo 


— Kowalewo doczeka się wreszcie kino- 
teatru. Kwitnące kiedyś przedsiębiorstwo 
hotelowe p. Schreibera, z wielką salą i roz- 
ległym ogrodem, kupił ostatnio p. Jan Kli- 
mek, właściciel hotelu i kina w Golubiu, 
który po gruntownym remoncie ma zamiar 
E W nieruchomości założyć kino- 

atr. ; 


cy zapewnione nie tylko- wyżywienie, za- 
kwaterowanie i umundurowanie, lecz otrzy- 
mują również wynagrodzenie za pracę i co 
najważniejsze, mają nauczyć się jakiegoś 
rzemiosła. 


B. ochotnicy wyrażają słowa uznania wła: 
dzom O. Z. N. 


Na ostatnim zebraniu .Zw. b. Ochotników 
W. P. odbytym pod przewodnictwem p. dr. 
Kozłowskiego, uczczono pamięć zmarłego 
Papieża Piusa XI, po czym p. dyr. Łoś wy- 


głosił referat p. t. „doświadczenia z wojny 
domowej w Hiszpanii“, w którym omówił 
wartość bojową czołgów. Następnie uchwa- 
lono regulamin kasy zapomogowej dla naj- 
biedniejszych członków. Omówiono również 
projekt ustawy o „Krzyżu i Medalu Ochotni- 
czym“. W związku z tym wysłano do władz 
naczelnych Obozu Zjednoczenia Narodowe- 
go telegram następującej treści: „Oddział 
Związku b. Ochotników A. P. w Brodnicy 
składa Klubowi Parlamentarnemu Obozu 
Zjednoczenia Narodowego w osobach p. gen. 
Skwarczyńskiego i p. płk. Wendy wyrazy 
czci i najgłębszego uznania, za przychylne 
ustosunkowanie się do projektu ustawy o 
„Krzyżu i Medalu Ochotniczym*. Równo- 
cześnie delegacja oddziału złożyła wizytę p. 
posłowi Malinowskiemu, b. ochotnikowi W. 


Powrót zimy 


Pod przewodnictwem - 


chlubić może się poważnymi sukcesami. 

W dalszym ciągu prezesem został wy- 
brany ponownie wielki miłośnik i protek- 
tor sportu wodńego p. burmistrz Barwicki, 
wiceprezesem p. Feliks Ziemlewski, sekre- 
tarzem p. Ignacy Bukowski, zast. p. Ma- 
kowski, skarbnikiem p. Nikodem Nowicki, 
zast. p. Stanisław Więckowski, naczelnik 
p. Witold Skański, zast. Szałkiewicz, gospo- 
darz p. Witold Turecki, kierownik sekcji 
kajakowej p. Leon Talkowski. 


Nowe kursy łąkarskie 
na Pomorzu 


W dalszym ciągu energicznie prowadzo- 
nej akcji, zmierzającej do racjonalnego za- 
gospodarowania i wykorzystania łąk i pa- 
stwisk, Pomorska Izba Rolnicza organizuje 
w pow. wąbrzeskim i lipnowskim kursy łą- 
karskie. 

Odbędą się one w dniu 10 bm. o godz. 18 
w Łopatkach Polskich, w pow. wąbrzeskim, 
w lokalu Tow. Roln. Powiatowego. 

W pow. lipnowskim: w dniu 18 bm. o 
godz. 10 w Wólce Dużej; w dniu 18 bm. o 
godz. 14 w Łąkiem; w dniu 19 bm. o godz. 
15 w Moczadłach; w dniu 2. 4. br. o godz. 15 
w Łążynku. 


P. 
Świecie 

— Pokłosie pierwszego jarmarku wio- 
sennego. W Świeciu odbył się w tym ty- 
godniz pierwszy wiosenny jarmark „na ko- 
nie i bydło. Spędzono 180 koni i 110 sztuk 
bydła. Ceny tak na konie jak i bydło były 
wysokie. Za średnie konie robocze płacono 
od 200 do 450 złotych. Były też lepsze sztu- 
ki w cenie do 600 złotych. Za krowy śred- 
niej jakości płacono około 2% złotych. (Ś) 

— W Świeciu powstało Koło Zw. b. Ochko- 
tników Armii Poiskiej. W Świeciu powstał 
oddział Związku b. Ochotników Armii Pol- 
skiej. Na zebraniu organizacyjnym, zwoła- 
nym przez p. Czubka. mówił o zadaniach tej 
organizacji prezes koła grudziądzkiego p. 
Śliwa. Marszałkiem zebrania wybrano p. 
inż. Podhoreckiego. Po zapisaniu się. około 
stu obecnych, na członków Koła, został wy- 
brany zarząd w składzie: pp. adwokat Ła- 
bęcki prezes, Chróściński Ant. zastępca, Po- 
laszek sekretarz, Kościelski zast.. Badziąg 
skarbnik, Wolff zast. Komisję rewizyjną 
tworzą pp. mec. Rylski, Rezmer i Fr. Beh- 
rendt. (Ś.) 

— Przed budżetowym posiedzeniem Rady 
Miejskiej. Dziś w piątek 10 bm. odbędzie się 
w Ratuszu posiedzenie Rady miejskiej. 
Głównym przedmiotem obrad będzie budżet 
administracyjny i przedsiębiorstw miej- 
skich na rok 1939/40. 


m M ANAWA w 


GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY, ZEBOWitp. 


taosca onostnów TYLKO w miGiEMICZNYCH TOREBKACH 


NO WO ZOO 


t 


p 


P., zam. w Cieszynach, a w najbliższym cza- 
sie złoży wizytę p. posłowi Kręgelewskiemu 
z Brodnicy. y, 


Kiikumetrowe zaspy na szosach — Komunikacja kolejowa 
i telefoniczna przerwana 


BERLIN. W Niemczech południo- 
wych i zackodnich nastąpił silny spa- 
dek temperatury. W Bawarii szaleje za- 
wierucha śnieżna. W Monachium spadł 
obfity Śnieg. Kilkumetrowe zaspy śnież- 
ne na szosach uniemożiiwiają miejsca- 


mi zupełnie komunikację. Połączenia te. 


lefoniczne z połudn. Bawarią zostały | 


zerwane. Pociągi odchodzą z wielogo- 
dzinnym opóźnieniem. W całej Bawarii 
| panuje głęboka zima. 

W pewnej miejscowości huragano- 
wa śnieżyca zerwała dach, przy czym 
,jema oscba została zabita, a kilka zosta- 
| ło ciężko rannych. : 


—- -~ 


Suhadi 


tach kolejowych w Gdyni nad tunelem w 
* pobliżu Komisariatu Rządu. 


z osady rybackiej w Mechlinkach oraz 27- 
letni Karol Wyrobek z Gdyni. 

W pewnej chwili nadjechał pociąg oso- 
bowy. Mampe uderzony przez lokomoty- 
wę wyleciał przez barierę na stromy nasyp 
doznając ciężkich obrażeń i wstrząsu móz- 
gu. Pogotowie ratunkowe po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy przewiozło go do 
Szpitala SS. Miłosierdzia w stanie bezna- 
dziejnym. 

Z dwóch pozostałych towarzyszów Mam- 
pego — Piotr Kass został ranny w głowę 
i plecy, zaś Wyrobek odniósł tylko lekką 
kontuzję prawej nogi, wskutek odrzucenia 
na barierę przy torze kolejowym. 

W związku z tym wypadkiem zazna- 
czyć należy, że wobec licznych wypadków 
śmiertelnych, spowodowanych nieostrożno- 
ścią przechodniów. władze kolejowe wyda- 
ły surowy zakaz chodzenia po torach ko- 
lejowych na niezwykle ruchliwym odcin- 


€hoinice 


ady szofer jest przemęczony 

Na szosie gdańskiej w Środę około godz. 
16 wydarzył się wypadek samochodowy, 
który na szczęście nie pociągnął ofiar w lu- 
dziach. W kierunku Rytla jechał samochód 
ciężarowy firmy Kiper z Żnina, prowadzony 
prz szofera Lasotę. Obok szofera siedziało 
2 robotników. W pewnej chwili szofer chciał 
przetrzeć szybę. W tym momencie samo- 
chód skręcił nagle i „wylądował* na słupie 
telegraficznym, który został złamany. Siłą 
rozpędu samochód uderzył w drugi słup, 
który również uszkodził. Samochód doznał 
lekkich uszkodzeń. Wypadku z ludźmi nie 
było. 

Jak ustalono w śledztwie, szofer Lasota, 
jeżdżący bez odpoczynku przez 2 dni. był 
przemęczony i nie zdołał utrzymać kiere 
wnicy. 


Dla zabawy.. podpalił kołowrotek 

Przed wzmocnionym wydziałem karnym 
Sądu Okręgowego w Chojnicach stanął 21- 
letni Józef Pestka z Zalesia, oskarżony o 
usiłowane podpalenie. W dniu 3 lutego br. 
młodzieniec ten przybył do mieszkania swe- 
go szwagra Leona Czarnowskiego, zbliżył 
sie do kołowrotka, przy którym jedna z do 
mowniczek przędła i usiłował papierosem 
podpalić wełnę. Gdy się to nie udało, pod- 
palił kołowrotek zapałką. Ogień jednak 
ugaszono. Na rozprawie Pestka tłumaczył 
się, że czynu dopuścił się dla zabawy. Sąd 
skazał go na karę pół roku więzienia z wa- 
runkowyrm zawieszeniem. 


$czew 


W niedzielę interesujący mecz 
bokserski 


EPW „Pomorzanin“ Toruń —KPW „Unia“ 
Tczew 


W niedzielę, dnia 12 marca br. o godz. 
17,30 w świetlicy KPW (przy dworcu) od- 
bedzie się mecz bokserski, pomiędzy K. S. 
KPW „Pomorzanin“ a K. S. KPW „Unia“, 
w wagach od papierowej do półciężkiej 
włącznie. 

„Pomorzanin“: — 1) Kuziewicz — papie- 
rowa, 2) Poliński — kogucia, 3) Bienarzew- 
ski — piórkowa I, 4) Gołąbiewski — piór- 
kowa II, 5) Jabłonowski — lekka, 6) Krze- 
miński — półśrednia, 7) Stocki — średnia, 
8) Reimer — półciężka 

„Unia“: 1) Biały — papierowa, 2) Kopyt- 
kowski — kogucia. 3) Śmieszek — piórkowa 
I, 4) Lemański — piórkowa II, 5) Rogalski 
— lekka, 6) Bies — półśrednia, 7) Klein- 
schmidt — średnia, 8 Pustkowski — pół- 
ciężka. 

Spotkanie zapowiada się nadzwyczaj cie- 
kawie, ponieważ „Pomorzanin“ reprezentu- 
je boks wysokiej klasy. „Unia“ nasza będzie 
miała ciężką przeprawę, a amatorzy boksu 
będą mieli możność podziwiać ambitne wy- 
siłki naszych zawodników, którzy za wszel- 
ką cenę starać się będą wyjść z tego spot- 
kania z honorem a szczególnie Bies z oka- 
zji swej 100 walki. 


Z portu gdańskiego 


Ruch w porcie gdańskim w dniach 
718 marca 


W dniach 7 i 8 marca weszło do portu 
gdańskiego 31 statków o łącznej pojemności 
20.768 nrt. W tym było według bander stat- 
kow niemieckich 9. duńskich 5, estońskich 
i holenderskich po 4, szwedzkich 3, norwe- 
skich 2 oraz po jednym statku polskim, an- 
gielskim, fińskim i łotewskim. 


Ponowne otwarcie stacji Czyżew dla przy- 
i wywozu zwierząt racicowych i pasz 
objętościowych 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Warszawie odwołała zarządzenie w spra- 
wie zamknięcia stacji Czyżew dla wywozu i 
przywozu zwierząt racicowych oraz paszy 
objętościowej. Ponowne otwarcie tej stacji 
ma również doniosłe znaczenie dla ruchu to- 
warowego przez porty polskiego obszaru cel- 
nego. 


Torami tymi | 
szli w stronę Gdyni od Orłowa: 28-letni Jan | 
Mampe z Kossakowa, 30-letni Paweł Kass | 
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Trzej lekkomyślni mężczyźni ulegli 
wypadkowi na torze kolejowym 


Straszny wypadek wydarzył się na to- | ku kolejówym pomiędzy Gdynią a Orło- 


wem i Wielkim Kackiem. Mimo surowych 
kar, lekceważenie przez przechodniów ist- 
niejących zarządzeń zbiera ciągle liczne 
ofiary wśród: lekkomyślnych przechodniów. 


A jednak akcja O.Z.N. 


Jak wiadomo pierwszy etap wyborów do 
rad gromadzkich w pow. tczewskim został 
zakończony w dniu 28 ub. m., w którym to 
terminie szereg gromad wniosło tylko jedną 
listę kompromisową. Rezultat znany nam 


Miejski Komitet Pomocy. Dzieciom i 
Młodzieży w Gdyni przystąpił do organi- 
zacji ośrodków wypoczynkowych i uzdro 
wiskowych dla dzieci. W tych dniach 
zostały już rozpoczęte rozmowy na te- 
mat wydzierżawienia majątku, stano- 
wiącego własność Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych. 

Miejski Komitet pragnie urządzić w 
tym majątku uzdrowisko dla niezamoż- 
nej dziatwy. W majątku tym niegdyś 


było sanatorium dla alkoholików, na 
stępnie szkoła gospodarstwa wiejskiego 
dla dziewcząt, a od ub. roku organizuje 
się tam kolonie wakacyjne dla dzieci i 
młodzieży. Komitet zabiega o dzierżawę 
na okres 6 lat, przy czym cena dzierżaw - 
na wynosiłaby około 1.500 zł. 

Cały majątek jest skanalizowany, a 
mając piękne położenie terenowe, w po- 
bliżu wodę oraz lasy, nadaje się wybit- 

| nie na uzdrowisko dla chorych dzieci. 


Aby zdobyć 300 guidenów 


młodzieniec próbował szantażować rolnika 


W ubiegłym roku wybuchł pożar u pe- 
wnego gospodarza w Gołębiewie w powie- 
cie Gdańskie Wyżyny. W tych dniach go- 
spodarz ów otrzymał list anonimowy, w 
którym nieznany  szantażysta żądał 300 
guld. gdyż w innym razie oskarży pogo- 
rzelca o podpalenie. Szantażysta domagał 
się, aby gospodarz włożył żądaną sumę do 
koperty i zdeponował ją w wyznaczonym 
dniu w pewnej karczmie niedaleko Gołę- 
biewa. Gospodarz włożył do koperty ka- 


wałki papieru i zaniósł ją na wyznaczone 
miejsce, zawiadamiając równocześnie poli- 
cję kryminalną o zamierzonym szantażu. 


Gdy zaś zjawił się w karczmie jakiś 
i młodzieniec, celem odebrania koperty, zo- 
' stał przez policję kryminalną aresztowany. 
Stwierdzono, że nazywa się on Bruno 
Schmukalla. Przytrzymany zeznał, że jest 
bezrobotny i zamierzał za pomocą szanta- 
żu uzyskać pieniądze, 


Ofiary ostatnich katastrof samochodowych 
na szosie Gdańsk—Malbork 


Wczoraj donosiliśmy o dwóch kata- | i śliskiej drodze asfaltowej. Klein doznał 


strofach samochodowych, 


jakie wyda- | okaleczenia czaszki i rany cięte twarzy, 


rzyły się na szosie Gdańsk — Malbork | jego żona odn. lekkie obrażenia nóg, 
pod Wodzisławem w powiecie Gdańskie | a córeczka jakby cudem wyszła z wy- 


Niziny. Właścicielem rozbitego samo- 


chodu prywatnego jest kuyqiec drzewny | 
Kurt Klein z Elbląga, który z żoną i; 


dwuletnią córeczką Brygidą wracał po 
kilkudniowym pobycie w Gdańsku do 
Elbląga. Uderzenie o drzewo nastąpiło 
po zarzuceniu samochodu na mokrej 


, padku bez szwanku. 


Ofiarą katastrofy samochodu rato- 
wniczego gdańskiej straży pożarnej padł 
nie tylko kierowca Adolf Ellerhold, lecz 
również jego towarzysz Heinz Max. Od- 
nieśli oni niegroźne rany cięte na twa- 


! rzy od ułamków szkła. 


ubezpieczalni gdańskiej 
według wzorów niemieckich 


Senat gdański wydał rozporządzenie, 
oparte na wzorze niemieckim, na mocy 
którego administracja  ubezpieczalni 
zostanie zreorganizowana. Kierownicy 
poszczególnych zakładów będą w przy- 
szłości mianowani przez senat względ- 
nie przez inne powołane do tego czynni- 
ki. Jak wiadomo, kierowników wybie- 
rałi dotychczas pracodawcy i pracobior- 


cy. Do pomocy kierownikom dodane bę- 
dą rady przyboczne, które składać się 
będą z ubezpieczonych, zastępców kie- 
rowników poszczególnych kas i lekarzy. 
Członkowie rady będą również powołani 
lub mianowani. 

Nowe rozporządzenie nie dotyczy ka- 
sy chorych P. K. P. oraz Rady Portu w 
Gdańsku. 


Samochód rozbil się o drzewo 
Jedna osoba zabita, dwie cieżko ranne 


W ub. środę w nocy pod Starogardem 
w miejscowości Zblewo, niemiecki oso- 
bowy samochód tranzytowy, jadący z 
Berlina do Królewca, wpadł na przy- 
drożne drzewo, ulegając zupełnemu 
rozbiciu. Jeden z pasażerów samocho- 
du, Janke z Królewca, zginął na miej- 
scu, na skutek pęknięcia czaszki, nato- 
miast pasażerka, Gertruda Pape i kie- 


ate: 


EJ 


rowca Konrad Wagnik, doznali tak cięż- 
kich obrażeń, że w stanie beznadziej- 


| nym odwieziono ich do szpitała w Sta- 


rogardzie. 

Katastrofę spowodował nadjeżdżają- 
cy zprzeciwnego kierunku samochód, 
który nie zgasił świateł, tak, że oślepio- 
ny Wagnik stracił orientację i z całym 
imr'etm wpadł na przydrożne drzewo. 


fortyfikacje na wyspie Hainan w ręku 


iapońskich, 


Toruń — =- — — = =— 


był już dawno, czekaliśmy jednak na » 
świadczenie się w tej sprawie „Pielgrzy- 
ma“, który tak często i chętnie pisze na te` 
mat wyborów i ma pretensje uchodzić za 
pismo szybko i bezstronnie informujące. 
Do dziś jednak „Pielgrzym“ nie zamieścił o 
tym ani słowa, ż tej widocznie prostej przy- 
czyny, że nie miał się czym chwalić, a za- 
mydlić ludziom oczu nie było już sposobu. 

Wbrew bowiem butnym zapowiedziom 
Stronnictwa Narodowego, że nastroje na 
wsi w powiecie tczewskim są wybitnie en- 
deckie, mimo zapewnień, że wieś nie pój- 
dzie na żaden kompromis, a akcją Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, popierającego li- 
sty kompromisowe z uwagi na apolityczny 
charakter wyborów samorządowych, spotka 
się z całkowitym niepowodzeniem, życie 
wykazało zupełnie co innego. Oto na 71 
gromad w powiecie tczewskim przeszło 50 
procent, bo 36 wystawiło listy kompromiso- 
we w myśl wskazań i zaleceń Obozu Zjed- 
noczenia Narodowego. Wybrano więc ogó- 
łem 464 radnych, w tym 189 członków Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego, 22 P. P. S., 
157 ze Stronnictwa Narodowego, 86 bezpar- 
tyjnych i +0 Niemców. - 

Jak wobec tego wygłąda pielgrzymują- 
ca prasa. która nieustannie wmawia swym 
czytelnikom, że „Ozonu* nie ma zupełnie 
w powiecie....? 

Okazuje się, że jest, działa, rozwija cię 
i mimo przeróżnych kombinacyj, jak np. w 
Czarlinie, Swarożynie itd. odnosi zwycię- 
stwa. naprzekór wszystkim zacietrzewio- 
nym przeciwnikom. 


Film o potedze Polski 


Już za kilka dni na ekranie jednego z 
kin warszawskich ukaże się film „Stalowa 
Wola“ — pierwszy film, obrazujący potęż- 
ny wysiłek, jakim jest budowa Centralne- 
go Okręgu Przemysłowego (COP) w Połsce. 

W prostych obrazach, ukazano poszcze- 
gólne fragmenty pracy COP w dziedzinie: 
komunikacyjnej, z uspławnienia Wisły. 
Dunajca, kumulacji środków żywności, fa- 
brykacji związków azotowych (Mościce), 
wydobycia i przetwarzania surowców itp. 

„Stalowa Wola“, to film o potędze Pol- 
ski, film, będący piękną ilustracją wysił- 
ku uniezależnienia kraju od państw ob- 
cych w dziedzinie przemysłu i zbrojeń. . 


Projekt urbanizacji Orłowa 
przedmiotem obrad 


Ostatnio obradowała Komisja Klima- 
tyczna Orłowa w sprawie opracowania 
programu na najbliższy okres prac wio- 
sennych. Na cele urbanizacji Orłowa 
Morskiego, a w szczególności odcinka ką- 
pieliskowego w pobliżu łazienek, prze- 
znaczono zł 14.000. Projekt przewiduje 
uporządkowanie oraz urządzenie plaży, 
następnie ulepszenia na deptaku, budo- 
wę nowej muszli dla koncertów i uregu- 
lowanie rzeczki Kaczej. Komisja usta- 
liła na posiedzeniu wysokość opłat od 
właścicieli pensjonatów na cele uzdrowi- 
ska. 


Nieszczęśliwy wypadek rowerzystki 

Jadąca. rowerem 20-letnia Elżbieta 
Kudelska z Pogorza pod Gdynią wjecha- 
ła na ulicy Puckiej w pobliżu Rzeźni. 
Miejskiej pomiędzy dwa samochody. 
Dziewczyna ze strachu straciła pano- 
wanie nad rowerem, wskutek czego wy- 
wróciła się i padła na bruk. Wskutek 
upadku Kudelska doznała złamania le- 
wej nogi oraz ogólnych obrażeń. 
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Redakcja i Administracja „Gazety 
Pomorskiej“ w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80 


Redaktor St. Kapkowski przyjmuje od 
godz. 17—18 (z wyjątkiem dni' przedświą- 
tecznych). 


Dziś — Plątek 
40 Męczenników 


Jutro — Sobota 
Nawr. Magdaleny 


IO marca 
11 nara 


ul. 


3 Pvp] 
arte codziennie od godz. 11—15, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger- 


— Muzeum Miejskie przy 


ag DYŻURY APTEK 


— Apteka Centralna, ul. Gdańska. 
— Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka. 


WAŻNE TELEFONY: 


— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 
telefon 06. 

— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
ewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700. 

— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te- 
lefon 2600. 

— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616. 


PROGRAM KIN: 


APOLLO: „Zakochana pani“. 

BAŁTYK: „Postrach Mongołu'. 
KAPITOL: „Czarny orzeł“ oraz „Nicpot”. 
KRISTAL: „Sierżant Berry“. 

LIDO: „Student z Pragi“. 
MARYSIEŃKA: „Załoga nieustraszonych . 


KALENDARZYK TEATRALNY: 


PIĄTEK: „Miła rodzinka“. 

SOBOTA: godz. 16,30 „Błękitna maska“. 
godz. 20 „Miła rodzinka”. 

NIEDZIELA: godz. 16 „Hrabina Marica“, 
godz. 20 „Miła rodzinka“, 


— Rekolekcje dla uczniów Publ, Szkoły 
Dokszt. Zawodowej Nr. i odbędą się w ko- 
ściele Serca Jezusowego w dniach 13, 14 
i15 bm. Nauki rozpoczną się od godz. 17. 
W dniu 15 bm. po nauce spowiedź św. 
Przystąpienie do komunii św. w dniu 16 
bm. o godz. 6 rano. 

— Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. 
Plenarne zebranie odbędzie się we wtorek, 
14 bm. o godz. 20 w Domu Rzemieślniczym 
przy ul. Jagiellońskiej. Na porządku obrad 
bardzo ważne sprawy (trening, sejmik, re- 
Komplet członków konieczny. 
— Groźny pożar. W Ugodzie, pow. AR 

a 


- goskiego, podczas młócenia żyta u roln 


Józefa Olszewskiego powstał pożar. Spa- 
liła się młóckarnia, zboże i inne rzeczy. 
Straty wynoszą około 20.400 zł. _ | 

— Śmiertelny wypadek. W majętności 
Koralewo, pow. bydgoskiego, kopnięty zo- 
stał S i: konia fornal Tomasz Grzempa, 
lat W 3 godziny po wypadku Grzem- 
pa zmarł. 

— Na szkodę Fundacji Potulickiej w 
Potulicach, pow. bydgoskiego, skradziono 
z placu tartaku 4 metry desek, oraz 6 blocz- 
ków, wart. 32 zł przez P. I. z Występu, pow. 
bydgoskiego. 


— W wyniku losowania do mistrzostw 
miasta w siatkówce pań, gry zostały ustalo- 
ne następująco: szóstki: Miejskie Gimn. Kat. 
— FPTK; FPTK — KS KPW; KS KPW — 
Miejsk. Gimn. Kat.; trójki — FPTK II — KS 
KPW I; FPTK I — KS KPW II. Turniej 
zostanie rozegrany w najbliższą niedzielę, 12 
marca br. o godz. 11 w sali gimnastycznej 
przy ul. Libelta. Rozgrywki zapowiadają się 
bardzo ciekawie, ze względu na walkę dru- 
żyn FPTK i KS KPW. Jak wiadomo obie 
te drużyny do niedawna stanowiły jeden 
zespół KS KPW — obecnie część zawodni- 
czek zasiliła drużynę Franc.-Polskiego To- 
warzystwa Kolejowego. 


z Teztru Miefskieso 


Dziś, w piątek, o godz. 20 drugi gościn- 
ny występ największej artystki sceny pol- 
skiej p. Stanisławy Wysockiej w nowej pre- 
mierze-komedii Mazo de la Roche, „Miła ro- 
dzinka”, w której p. Stanisława Wysocka 
wystąpi w roli lady Adeliny, jednej z osta- 
tnich swych wspaniałych kreacyj, stwarza- 
jąc z niej prawdziwe arcydzieło sztuki sce- 
nicznej, uznanej przez krytykę całej Polski 
za największy wyraz artyzmu. Dalsze przed- 
stawienia „Miłej rodzinki* z gościnnym wy- 
stępem p. Wysockiej odbędą się jutro w so- 
botę i niedzielę wieczorem po cenach kome- 
diowych. Zniżki ważne. 

W niedzielę o 16 po cenach  zniżonych 
operetka „Hrabina Marica“, W sobotę, 11 
bm. o godz, 16,30 po raz ostatni po cenach o 
50 proc. zniżonych widowiskowa operetka 
„Błękitna maska“ w obsadzie premierowej. 
„Dyrekcja teatru podaje do wiadomości Szan. 
"Publiczności, że kasa teatru jest czynna od 
godz. 10—14 i 17,30—20,30, oraz, ża rezerwo- 
wane bilety będą zatrzymywane do godz. 


12-tej w południe w dzień danego przedsta- 


wienia, 


Na nowej drodze rozwoju... 
Bydgoskie Koło P. W. Kobiet do Obrony Kraju 


Z organizacji P. W. Kobiet do Obro- 
ny Kraju otrzymujemy radosną wiado- 
mość. Organizacja ta, w uznaniu swych 
wielkich zasług uzyskała stopień wyż- | 
szej użyteczności. W związku z tym Ko- | 
ło Bydgoskie nadsyła nam z prośbą o, 
umieszczenie następujący ciekawy ar- 
tykuł. i 

„Przysposobienie Wojskowe Kobiet, 
oparte na tradycjach niepodległościo- ; 
wych, rozwija się wszechstronnie. Ko- | 
biety przygot.wują się do wojskowej 
służby pomocniczej z rrzekonaniem, że 
armia walcząca musi znaleźć oparcie w 
dobrze zorganizowanej armii obywatel- 
skiej. | 

Wśród licznych Kół Organizacji 
Przysposobienia Wojskowego Kobiet do | 


abrony raju, rozrzuconych gęstą siecią 
ro całej ziemi Rzeczypospolitej, cicho, 
bez rozgłosu, ale ofiarnie i wytrwale 
pracuje Koło Bydgoskie. Podczas Swo- 
jej kilkuletniej działalności, Koło Byd- 
goskie zdołałownieść postęp i udoskona- 
lenie metod wychowawczo-wyszkolento- 
wych w pracy. ` 


Celem Organizacji Przysposobienia 
Kobiet do Obrony Kraju — jest przyspo- 
sobić kobietę na wypadek wojny. Pod 
rrzysposobieniem rozumie się zarówno 
przygotowanie fachowe, jak i moralne. 
Na to drugie, organizacja kładzie więk- 
szy nacisk, b:wiem chodzi o jednostki 
zaprawione o pracy zespołowej, uspo- 
łecznione, wyszkolone fachowo, któreby 
umiały zastąpić mężczyzn, powołanych 


Nowy zastęp rzemieślników 


Drugi turnus na kursie Zw. Rzemieśln. Chrześcijan 


Celem unormowania sprawy. tytułu 
rzemieślniczego dla wszystkich tych rze- 
mieślników, którzy z jakiejkolwiek przy- 
czyny nie uzyskali jeszcze warunków, 
przewidzianych przez polskie prawa 
przemysłowe dla czeladników, Minister- 
stwo przemysłu i Handlu zezwoliło na 
uzyskanie tych warunków w ramach 
specjalnego kursu przygotowawczego. 

Onegdaj właśnie w sali Szkoły Do- 
kształcającej odbyło się rozdanie świa- 
dectw rzemieślnikom, którzy ukończyli 
taki kurs, zorganizowany przez Związek 
Rzemieślników Chrześcijan w Bydgosz- 
czy, pod patronatem Pomorskiego Insty- 
tutu Rzemieślniczo-Przemysłowego oraz | 


Izby Rzemieślniczej w Toruniu. , 

Na kurs (w drugim turnusie)) zgłosi- 
ło się ponad 120 uczestników. 

Obecnych przedstawicieli władz i Ce- 
chów powitał p. prezes Godek, podkreś- 
lając w dłuższym przemówieniu potrze- 
hę nieustannego kształcnia sięe. 

Następnie przemówił do zebranych 
kierownik kursu p. dyrektor Szkoły Do- 
kształcającej. Oba przemówienia nace- 
chowane były głęboką troską o losy rze- 
miosła i jego przyszłe pokolenie. Po 
wręczeniu świadectw odbyła się wspólna 
fotografia a następnie uczestnicy kursu 
podejmowali gości zakąską w „Domu 
Rzemieślniczym'. 


W dniu 7 marca 1939 r. zmarł nagle Nasz Drogi Kolega 


śp. 
Kazimierz Drałus 


aspirant Policii Państwowej 
odznaczony Orderem „Virtuti Militari“ Krzyżem Niepodległości i wielu innymi 
W Zmarłym utraciliśmy jednego z najlepszych oficerów, cenionego 
powszechnie za swą prawość i gorliwą pracę na polu bezpieczeństwa publicz- 


nego. 


Głęboki żal z powodu Jego przedwczesnego zgonu i pamięć o Nim za- 


chowamy na zawsze. 


Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 marca 1939 r. o godz. 16 


z domu żałoby (Pomorska 26). 


Nabożeństwo żałobne — w sobotę, dnia 11 marca b.r. o godz. 9 w ko- 
ściele Najświętszego Serca Pana Jezusa w Bydgoszczy. 


Komendant, oficerowie i szeregowi 
Komendy Powiatowej i Miasta Policji Państwowej 


w Bydgoszczy. 


Migawki sądowe 


Powoływał się na nieboszczyka 

Administratorem nieruchomości Pp. 
Apolonii Stańczykowej był od szeregu 
lat 61-letni Paweł Dorsz. Ponieważ czyn- 
ności swe +4nił p. Dorsz jeszcze za ży- 
cia p. Stańczyka, przeto cieszył się cał- 
kowitym zaufaniem sukcesorki. 

Tymczasem gdy swego czasu p. Stań- 
czykowa zażądała przedstawienie ra- 
chunków, okazało się, i. administrator 
nie mógł się wyliczyć z zainkasowanej 
a nie wpłaconej właścicielce kwoty 
3.477,55 zł. Przyparty do muru oświad: 
czył, iż kwotę tę zatrzymał dla siebie na 
podstawie umowy ze zmarłym mężem 
Stańczykowej, który obiecał mu 10 pro- 
cent od zainkasowanych sum za komor- 
ne. Ponieważ Dorsz nie posiadał żadnej 
pisemnej tego rodzaju umowy  nrzeto 
Stańczykowa “s vixis Ww, ss: Ło 
w» oskarżi**' administratora o sprze- 
niewierzenie. i 

Na rozprawie sądowej Dorsz podtrzy- 
mywał swe dotychczasowe zeznania. Sąd 
REWTFREGZIKOWCA BYT: ET POETA N ARROW OSIOWE DDA 

Dyrekcja teatru donosi nam. że już w 
> pzy 2 o: -aiya sztu- 

a o ci religijne e boo ajemi 

visti Ze waględwi na Św Wielkiego 
Postu — sztuka ta niewątpliwie spotka się 
z dużym zainteresowaniem społeczeństwa 
bydgoskiego. Aby umożliwić obejrzenie tego 
interesującego widowiska najszerszym ma- 
som, dyrekcja teatru proponuje stowarzysze- 
niom wykupienie całej widowni, co w du- 
żym stopniu obniży cenę biletu. Informacji 
udziela kancelaria teatru w godz. od 10— 
1t-tej i od 19—20, telefon 32-3 


Esadeń Okręgowym, który skazał Matu- 


jednak wychodząc z założenia, iż oskar- 
żony nie posiadał żadnej pisemnej umo- 
wy, uznał go winnym zarzucanego prze- 
stępstwa. Dorsz został skazany na 1 rok 
więzienia. Sąd zawiesił mu wykonanie 
kary pod warunkiem, iż do końca bie- 
żącego roku zapłaci sprzeniewierzoną. 
kwotę. 


Z małej chmury — duży deszcz 


Od dłuższego czasu trwały spory po- 
między administratorem nieruchomości 
przy ul. Kujawskiej 76 niej. Stanisławem 
Syrkiem, a lokatorami Matuszakami. 
Krytycznego dnia Matuszakowa myła 
podłogę. w swym parterowym mieszka- 
niu, a dzieci Syrka bawiły się w pobliżu 
kupą śmieci. Skutkiem wiatru, rozrzu- 
cane przez dzieciaki śmieci wpadały do 
mieszkania, brudząc mytą podłogę. U- 
wagą Matuszkowej skierowaną do dzie- 
ci by przestały zabawy, poczuł się do- 
tknięty stojący w pobliżu ojciec. Wkrót- 
ce rozpoczęła się na tym “œ= kłótnia, do 
której przyłąszęłżyła się Syrkowa. Zde- 
nerwowane niewiasty chwyciły jedna za 
miotłę, druga za szpadel i zaczęły się 
wzajemnie okładać. Mniej wytrzymała 
fizycznie Matustkowa zawołała na po- 
moc męża, który przybiegł z nożem i zra- 
nił nim Syrka. Następnie rzucił się na 
Syrkową, która zdołała się uchronić od 
ciosu łopatą. 

Sprawa znałazła swój epilog przed 


szaka na 3 miesiące aresztu. (r) 


auis t: 


na front. Przyszła wojna nie będzie stę 
toczyła. na określonym froncie. Cały 
więc naród, bez różnicy płci, musi być 
przygotowany do obrony kraju. Gdy wy- 
eliminujemy z obrony kraju kobiety, 
to pozbawimy kraj 50 proc. ludności 
zdolnej do pełnienia służby pomocniczej 
wewnątrz Państwa, pod wszelkimi po- 
staciami, a więc, w służbie samitarnej, 
gospodarczej, biurowej, opieki nad żoł- 
nierzem it. p. Aby w czasie wojny sta- 
nowić jednostki użyteczne — musimy 
być przygotowane. 

To rrz*otowanie kobiety otrzymują 
w bydkoskich hufcach szkolnych, gdzie 
ćwiczy się ponad 600 dziewcząt, w od- 
działach pozaszkolnych przy większych 
fabrykach, wrescie w Drużynach Pracy 
Społecznej, po skończonym przeszkole- 
niu w hufcach czy oddziałach. 

Przeprowadzane obozy zimowe i let- 
nie, coraz wirtszą cieszą się popularno- 
ście i uznaniem. Dziewczęta uczą się 
karności i poszanowania władzy, — to 
doskonała, bo aktywna szkoła obywatel- 
ska. 

Nadanie organizacji stopnie wyższej 
użyteczności będzie dla Koła Bydgoskie- 
go niewątpliwym bódźcem do dalszej 
wytężonej i ofiarnej pracy. 


Konficata „Gazety Pomarskiei'* 


W dniu wczorajszym na zarządzenie 
Starosty Grodzkiego, został skonfisko- 
wany nr. 57 ABC Gazety Pomorskiej. 

Tych czytelników, którzy z powodu 
konfiskaty „Gazety Pomorskiej" nie o- 
trzymali — epraszamy. 

4 Macy REDAKCJA 


Gedania wyjeżdża do Gdvni, 
Poznania i By”9o0szczy 


W najbliższym czasie piłkarze Geda- 
nii projektują kilka ciekawych spotkań 
towarzyskich z drużynami polskimi, 
jednak poza Gdańskiem. Mianowicie w 
niedzielę 12 bm. Gedania grać będzie w 
Gdyni z tamtejszą Kotwicą, na dzień 19 
bm. zakontraktowany został mecz z do- 
skonałą Wartą w Poznaniu, wreszcie w 
dn. 2-go kwietnia gdańscy piłkarze pol- 
s.y zawitają do Bydgoszczy, gdzie roze- 
grają mecz z reprezentacją Pomorza. 


Huraaan śnieżny w Persii 


TEHERAN. Niesłychanie gwałtowna 
burza śnieżna zniszczyła w Abkenac nie- 
daleko portu Pahlevi ponad 100 domów, 
400 szop, 54 sklepy. Zginęło też wiele by- 
dia 


Jaoon'a niąqdy nie wystąpi przeciw 
Franci’, Anglii i Stenom Ziedn. 


TOKIO. Rzecznik ministerstwa spraw 
zagranicznych oświadczył wczoraj na 
konferencji prasowej, że oś polityki ja- 
pońskiej znajduje się w pakcie antyko- 
minternowskim, jednakże, jak to już 


; podkreślał w sejmie minister Arita, Ja- 


ponia nie zajmie nigdy stanowiska prze- 
ciwko Francji, Anglii i Stanom Zjedno- 
czonym. 


WSPOMNIENIE POŚMIERTNE. 


Śp. Maria Wiszniewska 


wołyńskiej. 

Wszyscy pamiętamy to pogodne zawsze 
i życzliwe dla wszystkich oblicze. Jakże 
chętną była do każdej pracy dla sprawy 
ojczystej. Gorące serce patriotki i ukocha- 
nie sprawy obrony kraju, kazały Jej sta- 
nąć w szeregach Jej obrońców. Idea przy- 
sposobienia kobiet do obrony kraju i pra- 
ca kobiet w LOPP były Jej najbliższe. Po- 
święcała tej pracy wszystkie wolne chwile, 
wykonywując z całym oddaniem się swoje 
obowiązki sekretarki, a później opiekunki 
świetlicy. Po ciężkiej chorobie rozstała się 

życiem. Towarzyszki pracy społecznej 
zawsze będą miały Ją w swej pamięci. 

LJ 


Wyprowadzenie zwłok na dworzec na- 
stąpi w piątek o godz. 17 z domu żałoby, 
(ul. Sienkiewicza 238 


25-lecie tragedii polskiej w Moabicie 


W bieżącym miesiącu mija 25 lat od 
tragedii moabickiej, którą przeżywali 
Polacy na wychodźtwie w Berlinie. 


Dzień 15 marca 1914 roku na kilka 
miesięcy przed wybuchem wojny świa- 
towej żywo utrwalił się w pamięci dzie- 
ci -polskich przystępujących po raz 
pierwszy do Stołu Pańskiego. Policja 
pruska wtedy sześćdziesiąt dzieci, przy- 
gotowanych do Pierwszej Komunii św. 
w języku polskim odepchnęła przy uży- 
ciu siły od ołtarza w kościele św. Pawła 
w Berlinie — Moabicie. Wystąpienie to 
wywołało oburzenie opinii całego świa- 
ta. Prusacy jednak z nikim się nie liczy- 
Ir i szereg działaczy ukarali więzieniem. 


Dla upamiętnienia tych dni rowoła- 
no do życia na początku roku bieżącego 
Komitet pod nazwą „Komitet Obchodu 
25-lecia Moabitu*, składającego się wy- 
łącznie z uczestników wypadków moa- 
bickich. 


_ Władze wycofaty z avtek 
ni ebezpieczny dla zdrowia wyróh 


Władze sanitarne nakazały wycofa- 
nie z wszystkich hurtowni aptecznych 
1 aptek w Warszawie eteru dla narko- 
zy, wytwarzanego przez jeden z war- 
szawskich zakładów chem.; okaza- 
ło się, iż eter ten był zanieczyszczony i 
mógł powodować szkodliwe dla zdrowia 
komplikacje po oreracjach. 


Hallo, tu Polskie Radio! 


Piątek, 10 marca 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,80 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla szkół: 
„Pieczęć'* — słuchowisko dla dzieci starszych. 11,25 
Wiązanki na tematy operetkowe (płyty). 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 12,03 Audycja 
południowa. 15,00 „Na szerokim Świecie" — audy- 
cja dla młodzieży. 15,20 Poradnik sportowy, 15,30 
Muzyka obiadowa w wykonaniu Ork. Rozgł. Po- 
znańskiej, 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,08 Wia- 
domości gospodarcze. 16,20 „Męka Chrystusa i cier. 
pienia ` ludzkie“; „Rozczarowanie* — rozmowa z 
chorymi ks. kapelana Michała Rękasa (ze Lwowa). 
16,35 Koncert solistów. Wykonawcy: Wacław Pio- 
trowski — organy i Bronisław Nagujewski — wio- 
lonczela, Transmisja z kościoła Matki Boskiej 
Zwycięskiej w Łodzi. 17,20 Transmisja z Lasek: 1) 
„Domy ciszy i skupienia w Polsce" — przemówie- 
nie ks. prałata Władysława Korniłłowicza. 2) Pieśni 
wielkopostne wykona chór ociemniałych dzieci. 17,45 
Skrzynka techniczna — red. Wacław Frenkiel. 
18,00 Audycja dla wsi. 18,30 Powszechny Teatr 
Wyobraźni: „Ojciec“ — premiera słuchowiska ory- 
ginalnego — Edwarda Kudelskiego. 19,00 Muzyka 
Jana Straussa z f. „Wielki walc'* (zdjęcie dźwięko- 
we). 19,45 Koncert rozrywkowy w wyk. Małej Or- 
kiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 
20,85 Audycje informacyjne. 21,00 Chór Polskiego 
Radia pod dyr. Stanisława Nawrota: Hymny ko- 
ścielne, Jacka Różyckiego (ok. 1700 r.) w oprac. 
Adolfa Chybińskiego i Bronisława Rutkowskiego 
(wg. rękopisów). 21,15 Koncert Symfoniczny z Fil- 
harmonii Warszawskiej pod dyr. Waleriana Bler- 
diajewa 1 Aleksander Uniński (fortepian). 22,30 
Książka 1 wiedza: Nowe opracowanie geografli pol- 
skiej — odczyt. 22,45 Muzyka (płyty). 22,55 Prze- 
gląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. Komunikat meteorologiczny. 23,05 
Wiadomości z Polski w języku francuskim, 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


60,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza“, 10,00 Mu- 
tyka salonowa (płyty). 11,55 Program na jutro. 
11,25 Poematy symfoniczne — (płyty). 13,00 Dla 
każdego coś ładnego — płyty. 13,50 Wiadomości z 
Pomorza. 17,45 Recital śpiewaczy Jadwigi Pomier- 
skiej. 18,00 Utwory fortepianowe Mozarta (płyty). 
18,15 „Wandalizm czy bezmyślność“ — rozmowę z 
.radłosłuchaczami przeprowadzi dyrektor Bohdan 
Pawłowicz. 18,25 Wiadomości sportowe z Pomorza. 
22,55 Aktualności. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


19.80 SOFIA. „Turandot* opera Pucciniega, 
20.00 BEROMUENSTER. „Rigoletto“ — opera Ver- 
. diego, 


cowe (płyty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krako- 


PIATEK, DNIA 10 MARCA 1989 R. 


Komitet ten postanowił zorganizo- 
wać w Poznaniu w końcu marca br. z 
okazji 25-tej rocznicy wypadków moa- 
bickich uroczystą akademię. Dokładny 
termin Akademii podamy do wiadomo- 
ści w dniach najbliższych. 


= 


| skiego 13. 


+ 


Miniaturowy sternik 


Załoga wioślarska uniwersytetu w Oxfordzie dobrała 


We wszystkich sprawach dotyczą- 
cych wypadków  moabickich yrrosimy 
zwracać się w drodze pisemnej do se- 
kretarza Komitetu p. Franciszka Klau- 
sego, Poznań, Al. Marszałka Piłsud- 


sobie ty 


m razem szczególnie 


lekkiego sternika. Sternicy bywają zwykle małego wzrostu, aby nie przeciążać łodzi, 
Í tym razem wszakże sternik załogi Oxfordu bije zapewne wszystkie rekody. 


ETP E EE WERZDEWOW MOWIE TRCWZZRZENTZ ER R TOZTEWYK E E DE TSWOOOEEAAT E RTAS EAEE 0000000000 


20.10 WIEDEŃ. Koncert Filharmonii Wiedeńskiej. 

20.30 FLORENCJA. „Tristan i Izolda“ opera 
Wagnera. 

21.00 KOPENHAGA. „Orfeusz i Euryäy. 
ra Glucka. 

21.00 RZYM. Koncert symfoniczny. 


21.30 PARIS PTT. Koncert muzyki symfonicznej, 
21.30 LYON, Koncert symfoniczny, 


s i ope- 


Sobota, 11 marca 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
6,30 Audycje poranne, 11,00 Audycja dla szkół: 


„Śpiewajmy piosenki“ — prowadzi Tadeusz Mayz- 
ner, 11,25 Lekkie miniatury fortepianowe i skrzyp- 


wa. 12,03 Audycja południowa (z Katowic). 15,00 
Teatr wyobraźni dla dzieci: Bajka „O królewnie 
Kasi i o siedmiu leśnych krasnoludkach'* Benedyk- 
ta Hertza (cz. II) z ilustracją muzyczną Jana Ma- 
klakiewicza. 15,30 Muzyka obiadowa w wykon. 
Ork, Rozgł. Katowickiej. 16,00 Dziennik popolu- 
dniowy. 16,08 Wiadomości gospodarcze. 16,20 Kro- 
nika literacka w opracowaniu Folmera Wisti (Duń- 
czyka). 16,35 Najpiękniejsze kwartety i kwintety 
klasyków wiedeńskich (z Poznania). 17,20 „Po- 
wtórki natury“ — pogad. wygł. Axel Stjerna, 17,30 
Duety Jana Brahmsa w wykonaniu Jadwigi Rad- 
wan-Młynarśskiej — (sopran) i Haliny Zachertówny 
(mezzosopran). 17,50 Gospodarstwo a wojna — po- 
gadanka wygł. dr. Mirosław Orłowski. 18,00 Au- 
18,30 Audycja dla Polaków za gra- 
20,35 


dycja dla wsi. 
nicą. 19,15 Koncert rozrywkowy (z Wilna), 
Audycje informacyjne. 21,00 Koncert rozrywkowy. 
Transmisja z Domu Śpiewaków z Łodzi. 21,40 
„Kurczę** — skecz Jarosława Nikitina. 22,00 Kon- 
cert rozrywkowy w wykon. Zespołu Jacka Hiltona 
(transmisja z. Londynu). 22,40 Muzyka taneczna z 
płyt. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie włado- 
mości dziennika wieczornego. Komunikat meteoro- 
logiczny. 23,05 Wiadomości z Polski w języku nie- 
mieckim.  23,15—23,55 Melodia taneczna (płyty). 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


6,57 Pieśń „Witaj Gwlazdo Morza“, 10.00 Angielskie 
foxtroty i francuskie plosenki (płyty). 10,55 Pro- 
gram na jutro. 13,00 Dla każdego coś ładnego — 
płyty. 13,50 Wiadomości z Pomorza. 17,25 Trans- 
misja z Otwarcia Zjazdu Inteligencji Katolickiej w 
Bydgoszczy. 18,00 Uprawa owsa — pogadanka 
roln. wygł. inż. Andrzej Miksiewicz. 18,10 „Język 
"polski w dawnym Gdańsku“ — felieton dr. Mariana 
Pelczara. 18,25 Wiadomości sportowe z Pomorza. 
22,55—23,00 Aktualności. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
18.00 PARIS PTT. Koncert symfoniczny, 
20.00 FRANKFURT. „Zemsta nietoperza” — ope- 
| retka J. Staussa. 


21.00 RZYM. 
hara. 


21.00 MEDIOLAN. Wieczór oyver Zandonai'ego. 
21,80 STRASSBURG. Koncert symfoniczny. 


„Kraina uśmiechu" — operetka Le- 


Audycje radiowe w okresie wielkiego 
postu 


Nastrój powagi, jąki przenika Świat katolicki 
w okresie wielkiego postu ma również swój wyraz 
w programach Polskiego Radia. 


Oprócz ogólnego zmniejszenia w programach 
liczby audycyj rozrywkowych i muzyki lekkiej, 
szereg specjalnych koncerów i audycji dostosowano 
do okresu Wielkanocnego. 


W dn. 10 marca Polskie Radio nada transmisję z 
Lasek, a mianowicie przemówienie ks. prałata Wł. 
Korniłłowicza i pieśni wielkopostne w wykonaniu 
chóru niewidomych dzieci, 


W dniu 18 marca' rozgłośnie transmitują z Ba- 
zyliki Wileńskiej oratorium Dworzaka „Stabat Ma- 
ter“, -a 20- marca: jubileuszowy koncert chóru z Ba- 
zyli Gnieźnieńskiej. 

Koncert muzyki religijnej z Krakowa w dniu 
23 marca; pieśni wielkopostne z Katowic w dniu 
29 marca, oraz kilka rozmów wielkopostnych, ja- 
kię przeprowadzi przed mikrofonem ks. Jan Zieja 
z Polesia — oto niektóre fragmenty audycyj wiel- 
kopostnych, tak licznie uwzględnianych w progra- 
mach Polskiego Radia. 


Transmisja koncertu z Filharmonii 

W piątek Polskie Radilo transmituje o godzinie 
21.15 koncert z Filharmonii. Jako solista wystąpi 
znakomity pianista rosyjski, przebywający stale na 
emigracji, Aleksander Uniński, laureat Konkursu 
Chopinowskiego. Polska publiczność zna dobrze te- 
go artystę z poprzednich koncertów; tym razem 
wykona on wspaniały koncert fortepianowy Es- 
Dur Beethovena z towarzyszeniem orkiestry. W 
programie symfonicznym wieczoru pod dyrekcją 
Waleriana Bierdiajewa orkiestra odegra Mussorg- 
skiego wstęp do „Chowańszczyzny*, Głazunowa 
Symfonię IV oraz Kodaly'ego „Tańce z Galanty“. 


Recital śpiewaczy Jadwigi Pomierskiej 

W dniu 10 marca br. o godz, 17.15 wystąpi przed 
mikrofonem bydgoskim z recitalem  Śpiewaczym 
dadwiga Pomierska — młoda, utalentowane śpiewa- 
czka z Chełmna. Akompaniuje Adam Dyląz. 


„Wandalizm czy bezmyślność" 

Oto tytuł piątkowej rozmowy dyr. Bohdana 
Pawłowicza ze słuchaczami. W gawędzie tej B. 
Pawłowicz wystąpi przeciw bezmyślności niszcze- 
nia i szpecenia rzeczy pięknych dla jakiejś niewy- 
tłumaozalnej pasji wandalizmu. 


234.000 uczn ów 
w 1452 szkołach średnich 


W bieżącym roku szkolnym w 1452 gim- 
nazjach i liceach pebiera naukę ok. 234.000 
młodzieży; na gimnazja przypada ponad 
197.000 uczniow, w liceach zaś blisko 36.000. 
W porównaniu z rokiem 1937-38 ilość uczą- 
cej się młodzieży w szkołach średnich o0- 
gólnokształcących wzrosła o 13.000. 

W okresie tym powiększono liczbę gim- 
nazjów z 769 do 784, zmniejszono natomiast 
ilość liceów z 691 do 668. 


Notowania giełdowe 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKTEJ 
z dnia 9 marca 1939 roku 


DEWIZY: Belgia 89:32; Berlin 218.07; Gdańsk 
100.25; Amsterdam 282.12; Kopenhaga 111.33; Lon- 
dyn 24.93; N. Jork 0.31%; Kabel 5.31 pięć ósm.; 
Oslo 125.42; Paryż 14.11; Praga 18.16; Sztokholm 
128.47; Zurych 120.65; Mediolan 27.98; Helsinki 
11.01; Montreal 5.29 trzy czwarte. — Utrzymana. 

WALUTY: belgi belg. 89.32; dolary amerykań- 
skie 5.29; dolary kanadyjskie 5.2744; floreny holen- 
derskie 282.12; franki francuskie 14.11; franki 
szwajcarskie 120.65; funty angielskie 24.93; gulde- 
ny gdańskie 100.25; korony duńskie 111.33; korony 
norweskie 125.42; korony szwedzkie 128.47; liry 
włoskie 16.90; marki fińskie 11.01; marki niemiec- 
kie srebrne 87.00, 

AKCJE: Bank Polski 131.50; Handlowy 58.25; 
Zachodni 40.50; Cukier 43.00; Węgiel 44.25; Lilpop 
96.25; Modrzejów 23.25; Ostrowiec 84.00; Staracho- 
wice 683.75; Żyrardów 69.00; Haberbusch 71.50. — 
Przeważnie mocniejsza. 

PAPIERY: 4 i pół proc. wewnętrzna 67.88; 
3 proc. inwestycyjna pierwsza emisja serie 101.00; 
3 proc. inwestycyjna druga emisja serle 101.00; 
5 proc konwersyjna drobne 67.50; 4 proc. premio- 
wana dolarowa 44.50; 4 proc. konsolidacyjna setki 
i drobne 68.63; 4 1 pół proc. pozn. seria 64.50; 4 proc. 
ziemskie seria szósta 55.00; 4 i pół proc. seria pig- 
ta 65.25; 5 proc. Warszawy 163% 75.00 drobne; 
5 proc. Lublina 1925 r. 64.00; 6 proc. obligacje War- 
szawy szósta emisja 84.00. — Dla pożyczek niejed- 


NOTOWANIA GIEŁDY 
ZBOŻOWO - TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 
f z dnia 9 marca 
Zboża: pszenłca 19,00—19,50; żyto 14,75—15,00: 
jęczmień 673-678 g. I 18,25—18,75; jęczmień 644-850 
g. 1. 17,75—18,25; owies 14,75—15,00, 


Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. I wy- 
ciągowa 0—30 proc. wł. w. 39,50—40,50; 0-35% 38,50— 
89,50; gat. 0—50 proc. wł. w. 35,50—36,50; IA 0—85% 
wł. w. 33,00—34,00; mąka pszen. gat. II 35—65% wł. 
w. 28,50—29,50; razowa 0—95% wł. w. 26,50—27,50; 
mąka żytn. gat. IA 0—55% wł. w. 24,25—24,75; razo- 
wa 0—95% wł, w. 19,75—20,25; mąka żytnia 70 proc. 
eksp. na wywóz do W. M. Gdańska 23,25—28,75; 
otręby pszenne miałkie z przem. stand. 12.25—12,75; 
średnie z przem. stand. 12.25—12.75; grube z przem. 
stand. 13.00—13.50; otręby żytnie z przemiału stand. 
10,75—11,50; otręby jęczmienne 12,00—12,50; kasza 
jęczmienna: krajana wł. w, 28,00—29,06; 

Strączkowe, olelste, koniczyny, masłona 1 fnne. 
Groch polny 22—24; Wiktoria 30—34; (Folger) 24— 
26; wyka jara 21,50—22,50; peluszka 23,50—24,50; łu- 
bin żółty 12,75—13,25; łubin nieb. 12—12,50; seradela 
21—23; rzepak jary bez w. 45—46; rzepak ozimy bez 
worka 50—51; rzepik ozimy bez worka 44—45; siemię 
Iniane 61—63; mak niebieski 93—96; gorczyca 53— 
57; koniczyna czerwona bez kanianki e  czysto- 
ści 97 procent 115—125; koniczyna czerwoną sur. 
bez ogran. kanianki 70—80; koniczyna białą suro- 
wa 300—325; konicz. szwedzka 180—200; koniczyna 
żółta odłuszczona 65—75; przelot 70—80;  rajgraa 
105—115, 

Tendencja na pszenicę, żyto, owies — spokojna; 
na jęczmień — zwyżkowa. 

Obroty: pszenica 215 ton; żyto 762 ton; jęczmień 
397 ton; owies 30 ton. 

Ogólny obrót: 2057 tom, 


OLEJARNIA i RAFINERIA 
FRANCISZEK WOYTOW 


Toruń, ul, Grudziądzka 15 
z dnia 6 marca 
Firma kupuje 1 płaci: 


za rzepak zimowy zł 48.00—55,00 
za rzepak holenderski letni zł 44,00—50,00 
za siemię lniane „Bombay zł 56,00—60,00 
za siemię in. kresowe przy 90% czyst. zł 48,00—52,00 
za gorczycę zł 32,00—38,00 
za 100 kg 

Firma sprzedaje śruty: 

za rzepakowy sł 15,00 
zą Iniany zł 24,00 
za kokosowy zł 19.00 
za palmowy zł 15,00 


za firmową mieszankę pasz treściwych DA 
R. T. Fijałkowski, W-wa gwarantowanej 
zawartości: 22 proc. białka strawn., ca 3,5 
proc, tłuszczu 


zł 20,25 


za 100 kg. 


Dnia 11 marca nastąpi otwarcie największego specjalnego magazynu konfekcyjnego 
pod firmą 


DOM KONFEKCYJ 


Prosząc Szan. Publiczność o łaskawe zwiedzenie me 


8 


właściciel Wenanc Tuszyński 
GDYNIA, ULICA ŚWIĘTOJAŃSKA nr. 60 


Y 


go nowego przedsiębiorstwa i życzliwe poparcie, kreślę się 


z poważaniem Wenamd Suszwńsfki 


Gruźlica piuc jest nieubłagan: 


tan 
RON HITU uporczyw 
rze „BALSAM IRIKOLA. 


kaszel. 12924 


Rep. km: 507/36, 
69/39, 106/39, 173/38. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Skarszewach, Jan 
Rybiński, mający kancelarię w Skarszewach, ul. 
Dworcowa nr. 21, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. 
_ podaje do publicznej wiadomości, że 


dnia 15 kwietnia 1939 r. o godz, 10-tej 


w Sądzie Grodzkim w Skarszewach, sala nr. 11, od- 
' pędzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu, 
należącej do dłużniczki Firmy O. Dahlmann. właśc. 
„Joanna Dahlmann w Skarszewach nieruchomości: 

1) nieruchomość Skarszewy tom 29, wykaz Lb. 
490, o obszarze 19,71,60 ha, składająca się z ziemi 
arnej. 

Nieruchomość oszacowaną została na sumę 

11.829,60 zł, cena zaś wywołania wynosi 8.872,20 zł. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 

żyć rękojmię w wysokości 1.182,96 złotych. 

2) Nieruchomość Skarszewy, tom 29, wykaz Lb. 

_ 491, o obszarze 26,14,50 ha, składająca się z ziemi or- 

nej i łąki. 

'. Nieruchomość oszacowaną została na sumę 

_18614,80 zł, cena zaś wywołania wynosi 13.961,10 zł. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości 1.861,48 złotych. 

3) Nieruchomość Skarszewy tom 46 wykaz Lb. 
725, o obszarze 1.63,79 ha, składająca się: z domu 
mieszkalnego (willi) zaopatrzonego w centralne 
ogrzewanie, instalację elektryczną, kanalizację; ze 
stajni z przybudówką, kotłowni wraz z składnicą 
dla węgli, młynu wodnego, motorowego wzgl. paro- 
wego z domem mieszkalnym dla urzędników wraz 
z biurem, z odczyszczalni, walcowni, prądnicy-dy- 
namo, wpustu spławnego (szluzy), lodowni, cieplar- 
ni z przybudówkami, szopy dla pszczół i szopy dla 
narzędzi ogrodniczych, ogrodu warzywnego i owo- 
 cowego, pastwiska, podwórza, wraz z urządzeniami 
mechanicznymi (maszynerią) oraz z żywego i mart- 
wego inwentarza i siły wodnej. 

Nieruchomość oszacowaną została na sumę 
880.000,— zł, cena zaś wywołania wynosi 660.000,— 
złotych. ; 
'  pPrzystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 

żyć rękojmię w wysokości 88.000,— złotych. 
=~ Po połączeniu wszystkich trzech nieruchomości 
w jedną całość gospodarczą, oszacowano wszystkie 
trzy nieruchomości łącznie na kwotę 860,000,— zło- 
tych. 
Cena zaś wywołania wynosi 645.000,— złotych. 
Przystępujący do przeta obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości .000,— złotych. 
= Wszystkie trzy nieruchomości mają urządzone 
księgi hipoteczne w Sądzie Grodzkim w Skarsze- 
wach. 


Dnia 15 kwietnia 1939 r. o godz. 11-tej 


w Skarszewach, w Sądzie Grodzkim, sala nr, 11 od- 
będzie eię sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika Stefana Senkowskiego oba- 
cnie zam. w Tczewie nieruchomość miejska, położo- 
na w Skarszewach przy ul. Hallera, składająca się 
z domu mieszkalnego II piętr., przybudówki, stajni, 
ustępów i wjazdu na podwórze wraz z bramą, o 
ogólnym obszarze 2 a 90 m*. Nieruchomość ma u- 
rządzoną księgę hipoteczną w Sądzie Grodzkim w 
Skarszewach — Skarszewy tom 40 wykaz Lb. 668. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
18.000,— zł, cena zaś wywołania wynosi 13.500— zł. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości 1.800>— złotych. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta: 

ich papierach wartościowych bądź książeczkach 
 Iwkładowych instytucyj, w których wolno umiesz- 
 czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części! 
ceny giełdowej, 

Przy licytacji zachowane będą ustawowe wa- 
punki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 

pbwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
_ warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przesądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
p zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze- 
kueji, że uzyskały postanowienie właściwego sądu. 
yakazujące zawieszenie egzekucji. 

*-W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
eją wolno oglądać nieruchomości w dni powszednie 
od godziny £-ej do 18-ej, akta zaś postępowania eg- 
zekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Skarszewach. Rynek, sala nr. 13. 

„_ Reflektanci winni w terminie przetargu prze- 
dłożyć zezwolenie właściwej władzy administracyj- 
nej na nabycie powyższych nieruchomości. 

Skarszewy, dnia 1 marca 1939 r. 


(—) Jan Rybiński, komornik. 


(11045 


ą i corocznie, nie robiąc YA 
kosi miliony ludzi. — PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, 
gej męczącego kaszlu, GRYPY i t p. stosują pp. leka: 
« Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie sę plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i 


dla płci, wieku 


l 1 Usuwa 
Sprzedają Apteki. 


591/37, 543/88, 579/38, 682/38, 6/39, LL RZEBDAZE 


Okazyjne 


sprzedaję: 3 parcele bli- 
sko centrum Gdyni z4- 
twierdzone po 4.3500 zł; 
2 parcele budowlane pod 
kamienice w antrum po 
10.000 zł; 1 parcela w cen- 
trum (punkt handlowy) 
cena 36.000 zł. Również 
kilka okazyjnych domów 
i will dochodowych po 
niskich cenach i na do- 
godnych warunkach. In- 
formacje: Radoń, Gdy- 
nia, 10 Lutego 6. (7639 


— 


Uwaga! 2431 
Nowożeńcy! 
Komplety wnętrz 
przytulnych 


dostarcza najkorzystniej 


Centrala Mebli 


wł.: Łucja Małecka 
Toruń, Stary Rynek 16 
obok poczty 
Firma polsko-chrześcijańska 


ŁADAĆ | WIŁĘDZIE 


Gabinety 
Kluby =" 


lampy stojące, . 
pokoje kombinowane 
poleca firma 


BRACIA TEWS 


Toruń, Mostowa 30. 


gotowe i na zamówienie 
dla biur i urzędów 
najkorzystniej 


z Fabryki Mebli 
Zenon Kowalewski 


Teruń 
Nowy Rynek 18 
telefon 13-32. 


pasy, pooperacyjne, pro- 
stotrzymacze, pończochy 


ul. 
2535 


gumowe. A. Kamiński, 
"Toruń, św. Ducha 21. 
Kredyt na asygnaty. y 


(2572 


Otwieraj 


Naftalina 


cie szafy! 


oraz wszelkie specyfiki 
przeciw robactwu poleca 
Hurtownia Jan Kapczyń- 
ski, Toruń, aha E 


2586 
Ole'e 


jadalne, miód leczniczy 
gwarantowany., pomor- 
ski, poleca Hurtownia 


Jan Kapczyński, Toruń, 
Szeroka 35. (2586 


gotowe jedwabne, wel- 
niane komplety, najnow- 
sze fasony, bluzki, spód- 
niczki, tanio sprzedaje: 
Kowalska, Toruń, Szero- 
ka 17 I ptr. Kredyt na 
asygnaty, (2 


12921 


P:zeglądajcie garderoba! 


oryginalny do opryski 
wania drzew owocowych, 
środek zupełnie skutecz- 
ny, poleca Hurtownia 
Jan Kapczyński, Toruń, 
Szeroka 35. (258 


T aa 
Cocker-spaniel 


roczny, czarny, na sprze- 
daż tylko miłośnikowi. 
Toruń, ùl. Żeglarska 16, 
godz. 10—13, telef. 1883 
o godz. 13. (2594 


6 | Toruń, Prosta 5. 


Przynoście waszą odzież wiosenną 
do farbowania i chemicznego czyszczenia. 


Najiepiej 
czyści chemicznie i farbuje 


Barwa - Kałamajski 


Toruń, ul. Szeroka 21 


jadalnie, sypialnie, 
gabinety, tapczany 


poleca 
T. Kasprowicz 
847 


Pończochy 


gumowe i elastyczne bez 
gumy poleca Skład Sa- 
nitarny A. Kamiński, 


Toruń, Św. Ducha. (2572 


aby całe Pomorze wiedziało, 
ZE CHCESZ 


rzedać, Kupić, znaleźć pracę, 
mieszkanie, 


POPULARNE MOTOCYKLE 100 ccm. 
krajowej produkcji 


Telef. 12-77 j ; Telef. 12-77 


ZARŁADY 
PRZL.MY - ŁOWE ub 
jączne zastępstwo 


„DE-HA-TE" J. Englicnt | S-ka 


1637 
GDYNIA 
Piłsudskiego 56 


ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomo- 
ści, że 1) Bronisław Władysław Puwalski, murarz, 
zamieszkały w Gdyni, ul. Generała Dreszera 47n, 
syn Stanisława i Anieli z domu Zielińskiej Puwal- 
skich, małorolnych, zamieszkałych w Wielkim Ko- 
morsku, pow. świeckiego; 2) Leokadia Wądołow= 
ska, bez zawodu, zamieszkała w Sopotach, Cacilien- 
strasse 6, córka rolnika Stanisława Wądołowskiego, 
zmarłego w Osipach Starych, pow. wysoko-mazo- 
wieckiego i jego żony Marianny z Stecewiczów, za- 
mieszkałej w Osipach Starych pow. wysoko-mazo- 
wieckiego, chcą zawrzeć związek małżeński. Obwie 
szczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdyni i So 
potach przez „Gazetę Gdańską“ w Gdańsku. 

Gdynia, dnia 6 marca 1939 r. (7658 


Urzędnik stanu cywilnego: 
(7) Reinhardt. 
Z EE, 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z 
dnia 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym 
władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 530) 
I Urząd Skarbowy w Włocławku podaje do ogólnej 
wiadomości, że dnia 16 marca 1939 r. o godz. 10 
rano w lokalu „Orbis*, właśc. Badzzdrów, ul. To- 
ruńska 108 celem uregulowania zaległych należno- 
ści skarbowych i innych odbędzie się sprzedaż z li- 
cytacji niżej wymienionych ruchomości: kredene 
dębowy, szafa oszklona, radioaparat, deski sosnowe 
76 m°, kantówki różnego wymiaru 250 szt., kloce 80- 
snowe 150 m3, deski sosnowe 500 szt., kantówki go- 
snowe 20 m, bale sosnowe dług. 6 m 15 m*. 

Z uwagi na to, że licytacja wyznaczona kilka- 
krotnie i nie doszła do skutku, wymienione wyżej 
przedmioty w myśl $ 92 powołanego na wstępie roz- 


porządzenia, mogą być sprzedane za cenę niższą od 
oszacowania. 
Z1. 542/us. (11033 


p a 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z 
dnia 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym 
władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) 
podaje się do ogólnej wiadomości, że dnia 10 mar- 
ca 1939 r. o godz. 12,00 w lokalu spadk. Bronhardt 
Jadwigi w Rypinie, ul. Polna 8, celem uregulowa- 
nia należności Skarbu Państwa i innych wierzycieli 
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienio- 
nych ruchomości: motor gazowy marki Tow. Ake. 
Dotfein-Karasiewicz, Nr. 4495 Warszawa 1914 r. 
oszacowany na sumę 7.500,— zł; kompletny, zdatny; 
do użytku. 

Zajęty przedmiot można oglądać w dniu licytacji 


w lokalu spadk. Bronhardt Jadwigi w 8, 
Polna 3. 
Naczelnik Urzędu Skarbowego: 
(-—) St. Mączyński, 4 
Zd. 190/TX, (110435 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 15 marca 1939 o godz. 11-tej sprzedawać 
będę w Tczewie, w podwórzu f-my „Express“ w 
Tczewie, ul. Hallera nr. 12 najwięcej dającemu za 
gotówkę: maszynę drukarską (Bostonka) i 2 szafy 
składowe, oszacowane na łączną sumę 950,— zł, któ- 
re można oglądać w dniu licytacji w miejscu i cra- 
sie wyżej oznaczonym. i 

(©) Rogowski, komornik sądowy w i 

4 (11044 


Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. z do, mi 
datkami książkowymi „ s + « « s 4 « * e 1 miesięcznie 
odbiorem w administracji z dodatkami 

gą wy cop E ga sh papy tłustym dru- Ber dodatkow kalążkowych z doręczanie przez porate 220 w 
kiem liczymy jnie. orem w ist " POTRWA "dh oj IC EV 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc. „Gazeta Gdańska" w GRafakó: Z odbiorem w ad- ha 


pracownika 
RAÄ 


natychmiast dobrze utrzy: 
mane pianino. Toruń, ul 
Targowa 3, m. 5. (2041 


w „Gazecie Pomorskiei" 


Ządajcie w naszych oddziałach i przedstawicielstwach bonów 
na szóste premiowe ogłoszenie darmo 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


ministracji lub odnoszeniem do domu . » . G. 2,00 


Km. 50/30. 
K UPNA Swedzenie 
pryszcze, liszaje, kro 
Fìlateliści! sty, zmarszczki, chropo- 


Kupuję znaczki polskie, 
zagraniczne, zbiory. Ma- 
sówka 1000 sztuk 80 gr. 
Kiosk, Toruń, Strumy- 
kowa nr. 2. (2609 


R ÓŻNE 

KTO KTATZCZ REA 
DOGODNIEJ 
TANIEJ 


NAJ 5 


tylko w salonach 
fryzjersko+kosmetycznych 


Toruń, Różana 1 


Uwaga! tylko na I piętrze. 
(2580) 


watość, wszelkie wady 
cery — skóry, usuwa 
„Krem regeneracyjny“ 
Magistra Grabowskiego, 
Warszawa, 3 Maja 2, 
Drogeria Sadowskiego 
Toruń, Różana 5. Bezpo” 
średnio zaliczenie 3,50. 

(12961 


ZGUBIONE 
EOE SSD 
Zgubiono 


świadectwo szkolne i me- 
trykę na nazwisko Zyg- 
munt Jobczyński, Toruń, 
Krasińskiego 120 m. 5 
Znalazcę proszę o zwrot. 

(2606 


Dła poszukujących 
Konining Ure emeni race 38 prea waka 
ry W zeza: KTD- SSWA naka: Sy praa 


Z doręczeniem przez pocztę > . . » »« s +» G. 2,32 

s dodatkami księżkowymi . G. 2,90 wegl G. 8,22 p 
W razie wypadków spowodowanych siią wyższą, Administracja 
odpowiada za dostarczenie pisma. 


ogtoszenia. Uzasadni reklamacje będą uwzględniane o ile 
nione 

zostaną wniesione do dni S-miu Od daty ultazania się ogło- 
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
ściąganiu należności rahat upada. Za terminowy druk 1 prze- 
pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


być regulowane w euldenach gdańskich. 
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„Nie mam złamanego szeląga” 


PIĄTEK, DNIA 10 MARCA 1939 R. 


Skąd powstało to popularne wyrażenie? 


Nazwa pieniądza metalowego — moneta 
+ pochodzi od imienia bogini'rzymskiej Ju- 
no Moneta, której świątynia stała na Kapi- 
tolu w Rzymie. W przylegającym do świą- 
tyni budynku założono warsztat, gdzie wy- 
bijano pierwsze srebrne denary rzymskie. 
Zarówno dom ten, jak i świątynia zostały 
oddane pod opiekę bogini Junony Moneta, 
która miała czuwać nad skarbami przywie- 
zionymi z Italii południowej, a złożonymi 
w podziemiach obu budynków. Nazwa bo- 
gini przeszła później zwyczajowo na war- 
sztat i produkowane w nim denary. 


się w Polsce 


Wszystko to 


Pieniądze metalowe powstały jednak w | W 14 wieku. 


okresie znacznie wcześniejszym, bo z 7 wie- 
ku przed Narodzeniem Chrystusa. W daw- 
nej Lidii, znajdującej się pod panowaniem 
Persji — król Dariusz wybijał monety, zwa- 
ne darejkami. W Grecji pomiędzy wiekiem 
7-mym a 5-tym przed Chrystusem produko- 
wano monety stemplowane obustronnie. 
Monety bizantyjskie miały formę misecz- 
kowatą, Dawne pieniądze były pełnowarto- 
ściowe, to znaczy, że nazwa pieniądza od- 
powiadała wadze i tyle też zawierała meta- 
lu. Dopiero od czasów rzymskich Cezarów 
datują się pierwsze kombinacje pieniężne, 
polegające na obniżeniu wartości pieniądza, 
przez mieszanie metalu cenniejszego z 
mniej wartościowym. To był początek ope- 
racyj dewaluacyjnych i inflacyjnych, któ- 
re później coraz częściej powtarzały się w 
historii. Na ogół monety metalowe miały 
kształt małego krążka. 


W niektórych państwach jednak, jak w 
dawnej Moskwie czy Skandynawii monety 
były wykrawane w rozmiarach znacznie 
większych i nie zawsze posiadały kształt 
okrągły. W Szwecji znaleziono bardzo wiele 
monet, zwanych „klip-ping*; były to kwa- 
dratowe kawałki metalu znacznie więk- 
szych rozmiarów, niż spotykane na ogół 
pieniądze metalowe. W Polsce przedhisto- 
rycznej pieniędzy metalowych nie używano. 
Kupowano srebro .na wagę, płacąc biżuterią 


Coraz mniej pijaków w Anglii 


W ciągu ubiegłego roku zaaresztowano 
w Anglii 45.000 ludzi w stanie nietrzeźwym. 
W roku 1913 liczba pijaków wynosiła 189 
tysięcy. Przed wojną 48 osób na 10.000 sta- 
nowiło niepoprawnych pijaków-awanturni- 
ków, dzisiaj liczba ich spadła do 11. Na 
45.000 pijaków w roku 1938 było 38.000 męż- 
czyzn, a 7.000 kobiet, co jest bardzo zna- 
mienne, zważywszy, że kobiet jest w Anglii 
o dwa miliony więcej, aniżeli mężczyzn. 


lub pieniędzmi arabskimi, które się dosta- 
wały do Polski za pośrednictwem Norma- 


rza Ottona i miasta Kolonii. 

Okres t. zw. denarowy w Polsce trwał 
od wieku 10- 
była stosowana zasada monetalizmu 
dnego metalu) pieniądze bito tylko ze sre- 
bra i tylko w jednej formie, 


pieniężnego, który został uregulowany do- 
piero za panowania Kazimierza Wielkiego 


tym, że podstawową jednostką monetarną 
był grosz, równający się dwom półgroszom, 
z których każdy miał z kolei wartość 6 de- 
narów. Nazwa „grosz* pochodziła od wyra- 
zu łacińskiego grossus — gruby, w odróżnie 
niu od dawnych cienkich monet, wycina- 
nych z niezwykle cienkiej blachy. Za Lu- 
dwika Węgierskiego w Polsce pojawiły się 
dukaty złote i szelągi miedziane. Brak dro- 
bnych pieniędzy, 
ćwierci najdrobniejszej jednostki monetar- 
nej powodował, że szeląg lub denar łamano, | miedzi. 


W Japonii cieszą się obecnie wszelkie imprezy sportowe olbrzymim 


gromadzą setki tysięcy widzów. Na zdjęciu widzimy pokaz skoków narciarskich na 


tego do 13-tego. Powszechnie 
(je- 


jako grosze. 
systemu | snych monet. 


Za czasów Zygmunta 


wynikało z braku 


Pierwszy system polegał na 


wartości -= połowy lub 


m ERY 0 


skoczni, którą wzniesiono w centrum stoli cy Japonii. 


stąd nazwa „złamany szeląg". Stąd powsta- 
ło do dziś dnia używane powiedzenie: Nie 


„Nie mam ani 


nów i Wikingów. W 10-tym wieku pojawiły | mam „złamanego  szeląga*, 
pieniądze niemieckiego cesa- | „Mam puste kieszenie“ — 
grosza“. 


Najstarsze mennice państwowe w Pol- 
sce znajdowały się w Kaliszu, Gnieźnie 
Wrocławiu w dziesiątym wieku. 
sach późniejszych niektóre miasta, jak To- | E 
ruń czy Gdańsk miały prawo bicia 


Starego, a więc w 
16-«ym wieku pojawił się dukat złoty. 
tym samym okresie nastąpiło przejście do 
bimetalizmu (czyli do zasady bicia monet 
z dwóch metali: srebra i złota), przy czym 
dopasowano pieniądze do obiegu międzyna- 
rodowego według parytetu złota. Tej samej 
polityki trzymał się Stefan Batory, ustana- 
wiając dwojaki system pieniężny: dukato- 
wo-talarowy w obiegu z zagranicą i groszo- 
wy w obiegu wewnętrznym. Do króla Jana 
Kazimierza nie było w Polsce monet obie- 
gowych miedzianych. Dopiero trudności fi- 
nansowe przyczyniły się do powrotu do 


Skocznia narciarska w centrum Tokio 


powodzeniem 


m — e 


co znaczy: 


i 


W  cza- 


wła- | palę 


Ww 


na meksykańskim torze wyścigowym w 
Caliente. 


„Kocia muzyka” podczas koronacji 
sultana Peraku 

Małe państewko malajekie Perak (900.000 
mieszkańców, stolica Kuala Kangsar), ob- 
chodzić będzie uroczyście koronację nowego 
sułtana Abdul-Aziza. Uroczystości korona- 
cyjne będą trwać cały tydzień. Ceremoniał 
koronacyjny można nazwać „egzaminem x 
muzyki“, 

Abdul Aziz, przybrany we wspaniałe sza- 
ty, zasiądzie na tronie, zbrojny w miecz sul- 
tański, malajski sztylet z łańcuchem, jako 
oznakę swej władzy, na szyi oraz z innymi 
insygniami królewskimi. Sułtan musi sie- 
dzieć na tronie bez ruchu, podczas gdy pod- 
dani jego urządzają piekielną „kocią muzy- 
kę“, polegającą na bębnieniu, trąbieniu oraz 
używaniu wszelkich możliwych instrumen- 
tów. Jeżeli sułtan siedzi jak posąg nie mrug- 
nąwszy nawet okiem, lud daje wyraz swej 
radości, albowiem jest to uważane za prog- 
nostyk długiego i szczęśliwego panowania. 


Po koronacji sułtan składa przysięgę na 
miecz, całując jego klingę, gdyż w klindze 
miecza zaklęty jest duch, który ukarze go, 
gdyby złamał przysięgę. Należy dodać, że 
sułtan Peraku, jak zresztą wszyscy władcy 
państewek malajskich wywodzą swój rođo- 
wód od Aleksandra Macedońskiego. 
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Było po północy, gdy Szwed ją odwiózł do 
starej hrabiny Latoszowskiej, u której mieszkała. 
Trudno im było się rozstać. 

Taksówka podjechała w górę stromą ulicą w 
dzielnicy Passy i zatrzymała się przed dwupiętro- 
wym pałacykiem. 

Robił wrażenie niezamieszkałego: na parterze 
zielone okiennice były zamknięte, również zielone 
żaluzje zasłaniały wszystkie okna górnych pięter; 
na długim balkonie okolonym balustradą z kutego 
żelaza, na którym jeszcze pozostały gdzie nieg- 
dzie, ślady pozłoty, stały duże drewniane kadzie: 
jedna była próżna, z drugiej sterczało suche 
drzewko cytrynowe czy pomarańczowe. Latarnie 
uliczne rzucały bladożółte światło na front pałacy- 
ku, dach tonął w zupełnej ciemności. 

— Więc to jest klatka, w której panią dręczą? 
— zapytał Soederlund. 

Uśmiechnęła się wyciągając dłoń. 

— Bardzo dziękuję, panie Svenie. Czuję się 
po powrocie z przyjemnej podróży. 

— Zobaczymy się, zanim wyjadę z Paryża? — 
zapytał przytrzymując jej dłoń. 

— Tak, w środę po południu.... gdybym nawet 
musiała uciec przez okno, jak to u nas robią poko- 
jówki, idąc na randkę, gdy cały dom zaśnie — od- 
powiedziała żartobliwie. — Trudno będzie się wyr- 
wać z tego zaczarowanego zamku, ale przyjdę na 
pewno. Do widzenia i jeszcze raz dziękuję, 


jak 


Gdy drzwi się za ią zamknęły, zwolnił tak- 
sówkę i poszedł pieszo. i 

— Czuję się jak po' powrocie z przyjemnej 
podróży... — powtórzył półgłosem. 

Był pod takim samym wrażeniem. Osądził po 
chwili, że wrażenie jest słuszne, ponieważ zrobił 
rzeczywiście wycieczkę. do cudzego życia. Jednak 
z niej powracał nie zadowolony i zaciekawiony, 
jak należało się spodziewać, lecz z ciężarem tęsk- 
noty na duszy. Jasno zdawał sobie sprawę Z isto- 
ty uczuć, które nim owładnęły, 


Na ulicy nie było ani jednego przechodnia. 
Po jednej stronie ciągnęły się wysokie ślepe mu- 
ry, za którymi czerniały drzewa ogrodów; po dru- 
giej, nieoświetlonej stronie widniały niskie małe 
domki. Gdzieś szczekał pies. Można było pomy- 
śleć, że to jest głucha prowincja, gdyby od czasu 
+7 czasu nie dolatywaly odgłosy wielkomiejskiego 
hałasu 


Krocząc powoli uśpioną ulicą, Sven Soederund 
myślał, że właściwie nie ma sensu śpieszyć się z 
wyjazdem z Paryża. Stwierdził przy tej sposob- 
ności, że sprawy, które go tu sprowadziły, wcale 
nie są takie niezmiernie ważne, jak to mu się zda- 
wało jeszcze niedawno.: Wszak ehodziło tylko o 
nabycie dwóch obrazów  Zurbarana ze zbiorów 
księcia d'Orselles. Ale czy one były istotnie war- 
te różnych uciążliwych zabiegów włącznie do wy- 
rzeczenia się własnego nazwiska?! 


Nie pamiętał wypadku, by jakiekolwiek wy- 
darzenie tak dalece go wytrąciło z równowagi, że 
namiętność zbieracza musiała się cofnąć na drugi 
plan ustępując miejsca innym uczuciom, które, 
jak sądził, już dawno w nim umarły. A wszystko 
się stało jedynie dlatego, że spotkał piękną pannę 
Anielę i wysłuchał jej opowiadania o życiu pel- 
nym cierpień i upokorzeń. 

Ta kobieta wywarła na nim bardzo silne wra- 
żenie. ale im dłużej się zastanawiał, jakie następ- 
stwa może mieć ta przelotna znajomość, tym jaś- 
niej zdawał sobie sprawę, że iest na drodze do po- 


— 


pełnienia głupstwa graniczącego z niepoczytalnoś- 
cią. 

Stwierdził w duchu, że zestarzał się i wszedł w 
okres, w którym mężczyzna już nie ma przyszło- 
ści. W tych warunkach notatka dziennikarska © 
śmierci nabierała cech symbolu, Czy. wobec tego 
miał prawo wtrącać się w życie Anieli?.. Musi jej 
pomóc w miarę możności i na tym poprzestać. 

Nie zastanowił się nawet dlaczego użył wyra- 
zu „musi '?... 

Nieco później doszedł do przekonania; że ca- 
ła ta historia nie ma najmniejszego sensu choćby 
dlatego, że takiej kobiety jak ona nie potrafiłby 
zaciekawić swoją osobą dłużej jak na jeden dzięń 
— wszak w porównaniu z nią był niemal starcem 
— należało więc załatwić sprawy w związku z na- 
byciem dwóch Zurbaranów, wyjechać do Sorren- 
to, zamknąć się w swojej willi i na wzór ubie- 
głych lat odgrodzić się od reszty świata. 

Tak i zrobię! — dokończył w myśli. — Żad- 
nych złudzeń! W moim wieku są one co najmiej 
śmieszne! 

Szedł pieszo i gdy dotarł do Ogrodu Luksem- 
burskiego, uczuł, że jest bardzo zmęczony. Jednak 
nie zawołał taksówki. tylko zwolnił kroku i wsku- 
tek tego o dość późnej godzinie dowlókł się. do 
hotelu. 

Nocny portier spal w swojej loży słabo o- 
świetlonej lampą pod nisko opuszczonym zielo- 
nym abażurem, 

Wszedł na pierwsze piętro po schodach wyło- 
żonych trochę -wytartym chodnikiem i kładąc 
dloń na Klanikę. pomyślał z osobliwą niechęcią, 
że musi jeszcze parę dni spędzić w tym pokoju.. 

Pchnął drzwi, przekroczył przez próg i zapa- 
lił światło. 

Łóżko nie było przygotowane na noc i w ogóle 
pokój robił wrażenie nieposprzątanego po wyjeź-_ 
dzie ostatniego gościa. Jedynym przedmiotem nie 
należącym do hotelu, był jego kufer szafkowy sto- 
jący pod kominkiem. Ktoś spakował jego rzeczy 
choć nie dawał takiego rozkazu. % 

“iag dalszy nastąpi) 


rS 


